
Uroczysty koncert
w VII rocznicę

wyzwolenia Kani
prziz Arnie IMziick;

WARSZAWA

Dnia 14 bm. w Teatrze Na­
rodowym w Warszawie odbył
eię uroczysty koncert z okazji
VII rocznicy wyzwolenia Ko­
reańskiej Republik! Ludowo-

pemokratycznej przez Armię
Radziecką.

Na uroczystość przybyli:
członek Rady Państwa marsza­
łek Wł. Kowalski, członkowie
Biura Politycznego KC PZPR
oraz członkorwle rządu z wice­
premierem T. Gede 1 mini­
strem spraw zagranicznych St.
Skrzeszewskim na czele.

Na koncercie obecny był
ambasador Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej
CoJ Ir Obecni byli również
przedstawiciele dyplomatyczni
państw zaprzyjaźnionych.

Salę teatru wypełnili licznie
przybyli na uroczystość przed­
stawiciele stronnictw politycz­
nych. Wojska. Polskiego, orga­
nizacji masowych, młodzieży
oraz świata pracy stolicy. Licz­
ną grupę tworzyły, korzysta­
jące ź gościny w Polsce, dzie­
ci koreańskie.

Powstawszy z miejsc zebrani

wysłuchali hymnów narodo­
wych polskiego i koreańskie­
go. Przemówienie poświęcone
VII rocznicy wyzwolenia Ko­
rei 6pod ucisku imperializmu
japońskiego wygłosiła Zofia
Wasllkowska, członkini Mię­
dzynarodowej Komisji Prawni­
ków badającej zbrodnie Impe­
rialistów na Korei.

Bogaty program uroczystego
koncertu wypełniały: muzyka,
recytacje oraz pieśni i wystę­
py taneczne.
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Juź ni
oce

w Zesławicach

dostarczać będzie budowlom Nowej Huty

kilkadziesiąt tysięcy cegieł dziennie
KRAKÓW

Nowoczesne agregaty uruchomionej ,w okresie Święta Odrodzenia cegielni-giganta w Zesławicach koło No­
wej Huty są w pełnym ruchu. Z tygodnia na tydzień roąnie produkcja, coraz większe transporty doskonałych
cegieł odchodzą na rozległe budowy największej inwestycji naszej Sześciolatki. Stopniowo cegielnia zbliża się do
momentu pełnego uruchomienia. Wówczas cegielnia-gig ant dostarczać będzie Nowej Hucie kilkadziesiąt tysięcy
cegieł dziennie.

Depesze w VII rocznicę

wyzwolenia Korei
Do

Towarzysza Kim Du-bona

Przewodniczącego Prezydium . . ■■.- -

Najwyższego Zgromadzenia Ludowego
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

PHENIAN

Z okazji święta narodowego—7-mej rocznicy wyzwolę
nia narodu koreańskiego przez niezwyciężoną Armię Ra

ózlecką, ślę Wam, towarzyszu przewodniczący. Prezydium
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego oraz całemu na­
rodowi koreańskiemu jak najserdeczniejsze gratulacje w

imieniu narodu polskiego I swoim własnym.
Bohaterska walka narodu koreańskiego o wolność 1 nie­

podległość przeciw imperialistycznej agresji, która nie
cofa się przed użyciem najbardziej zbrodniczych środków

etanowi wkład w ogólną walkę, którą toczą postępowe
siły świata pod przewodnictwem Związku Radzieckiego o

trwały pokój.
Życzę narodowi koreańskiemu rychłego ostatecznego

zwycięstwa 1 dalszych osiągnięć przy odbudowie swej
barbarzyńsko przez
sżczónej ojczyzny.

lmperlelilsitjncznych najeźdźców zni-

(-) BOLESŁAW BIERUT

*

Do

Towarzysza Kim Ir-seua

Przewodniczącego Rady Ministrów

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

PHENIAN

W imieniu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
1 swoim własnym przesyłam Wam, towarzyszu przewo­
dniczący oraz Rządowi Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej najgorętsze pozdrowienia z okazji świętą
narodowego Korei.

Naród polski z podziwem śledzi ofiarną: walkę narodu

koreańskiego przeciw imperialistycznym agresorom, wal­
kę, która znajduje poparcie całej postępowej, pokój mi­
łującej ludzkości, zgrupowanej w potężnym obozie po
koju, któremu przewodzi niezwyciężony Związek Ra­
dziecki.

Proszę przyjąć, towarzyszu’ przewodniczący, życzenia
pełnego zwycięstwa narodu koreańskiego nad barbarzyń­
skimi agresorami Imperialistycznymi.

' 1

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ

*

Do

Naczelnego Dowódcy Koreańskiej Armii Ludowej
Generała Kim Ir-sena ...

PHENIAN

Z okazji siódmej rocznicy wyzwolenia narodu koreań­
skiego przez. Armię Radziecką spod jarzma; Imperializmu
japońskiego, w imieniu żołnierzy sił zbrojnych Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej 1 własnym przesyłam Wam 1
w Waszej osobie żołnierzom Koreańskiej Armii Ludowej
gorące, serdeczne, braterskie pozdrowienia.

Ludowe Wojsko Polskie, któremu droga jest sprawa
wolności 1 niepodległości narodu koreańskiego, z uczu­
ciem braterskiej solidarności śledzi bohaterską walkę Ko­
reańskiej Armii Ludowej 1 'ochotników chińskich prze­
ciwko imperialistycznym agresorom amerykańskim.;

Wierzymy, że sprawiedliwa walka narodu koreańskie­
go o wolność 1 niepodległość swojej ojczyzny zakończy
się ostatecznym zwycięstwem.

Minister obrony narodowej
Marszałek Polski

(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI

*

Do

Towarzysza Pek Hen-ena .

Ministra spraw zagranicznych . 1

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

PHENIAN

W dniu 7-ej rocznicy wyzwolenia Korol przez bohaterską
Armię Radziecką proszę przyjąć, towarzyszu Ministrze,
me najserdeczniejsze gratulacje oraz życzenia zdrowia i
dalszej owocnej pracy dla zwycięstwa narodu koreańskiego
w Jego walce przeciw imperialistycznym agresorom.

(—) STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Kasi korespondenci donoszą

z frontu walki o chlebk

nę, ubija Ją w długą kształtną
taśmę i kraje poszczególne ce­
gły. W starych cegielniach
czynności te wykonywać mu-

siało kilkudziesięciu ludzi. —

Każdy natomiast z automatów
zesławicklej cegielni obsługu­
je zaledwie 4-osobowy zespół.

Również wysoki stopień me-

niach 1 plecach. Elektryczna
kolejka nadziemna dowozi wy­
dobytą koparkami glinę do za­
kładu. Mechaniczne transpor­
tery 1 elektrowozy przenoszą
Ją z Jednego agregatu do dru­
giego.

Młodej załodze ceglelnl-gl-
gania stworzono doskonałe wa­
runki pracy, dając jednocześ-

. Okres rozruchu cegielni to

etap wytężonej pracy szkole­
niowej. Młodzi robotnicy i ro­
botnice - wczorajsi chłopi —

uczą' się obsługi precyzyjnych
automatów, poznają tajpiki no

wpcżesnyćh,mechanizmów, zdo­
bywają zawód: . ;

Automat ćeglanski, będący „ ____

ostatnim osiągnięciem techni- chanizacji cechuje' Wydobycie
ki. to potężny zespół maszyn i transport gliny z kopalni do . ......

1 transporterów; który mecha- zakładu, transport wewnątrz- nie możliwość zdobycia za-wo-

nicznle- miesza i walcuje gil- zakładowy i prace przy suszar- du.

Usprawnienie wymiany towarowej
między przemysłem a wsią —

wuimkitM zacieinieBla sajasza rabotnicza-chlopskiego
Plenum Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Handlu

Dwudniowe plenum Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Handlu
obradowało w dniach 13 1 14 bm. pod hasłem „Usprawnienie wymiany towarowej po­
między przemysłem a wsią — warunkiem zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłopeklego".

Na plenum przybył serdecz nie witany wiceminister Hand lu /Wewnętrznego — Stanisław
Ochab oraz przedstawiciele
„Rozwijanie ekonomicznej

spójni towarowej między mia­
stem a wsią — oświadczył w

referacie zasadniczym przewo­
dniczący zarządu głównego
Związku — Roman Polakie­
wicz — mające na celu popie­
ranie uspołecznionych form
gospodarki rolnej oraz podnie­
sienie produkcji rolnej w go
spodarce indywidualnej jest za­
daniem, w. którym winni wziąć
pełny udział pracownicy han­
dlu uspołecznionego".

W celu realizacji tych za­
dań — jak stwierdzono na ple­
num — pracownicy gmin­
nych spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" winni przyczyniać
się do wykonania przez chło-

Centralnej Rady Związków Zawodowych.
pów obowiązkowych dostaw 1 narzędzia rolnicze, nawozy
zboża, żywca i innych produk-

''

tów rolnych oraz w jeszcze
Szerszym niż dotychczas stop­
niu włączyć się do kontrakta­
cji I skupu nadwyżek towaro­
wych. Należy również położyć
w dalszej, pracy nacisk na wal­
kę z próbami Spekulacji, pod­
bijania cen i uchylania stę
'elementów kułackich od wy­
pełniania świadczeń na rzecz

państwa.
W tckiu dyskusji uczestnicy

plenum omówili drugie czoło­
we zadanie spółdzielczości
gminnej — odpowiednie ■ża-,
opatrzenie chłopów w podsta­
wowe artykuły przemysłowe, a

przede wszystkim w maszyny

sztuczne, materiały włókienni­
cze itd.

Wiele miejsca w dyskusji
■poświęcono ponadto zagadnie­
niom upowszechnienia współ­
zawodnictwa pracy, wprowa­
dzeniu jego nowych wyższych
form oraz problemowi zwięk­
szenia liczby pracujących w

handlu kobiet.' Poważne obo­
wiązki zadania te stawiają
przed zarządami okręgowymi,
które winny czuwać nad prze­
biegiem 1 wykonywaniem po­
dejmowanych zobowiązań, za­
znajamiać pracowników- han­
dlu z osiągnięciami przodują­
cych sklepów, zespołów kon­
traktacyjnych Itd.

Towarzysze z Tarnowa i Wadowic! Pamiętajcie
że od sprawnego przeprowadzenia omłotów

i należytego wykorzystania wszystkich maszyn

zależy przebieg planowego skupu zboża!

W dalszym ciągu napływają meldunki z terenu województwa o przebiegu sku­
pu zboża oraz zakańczaniu przez poszczególne gromady i gminy omłotów.

Coraz więcej organizowanych jest w terenie zbiorowych odstaw

Jak donosi nasz kores-
i pendent z terenu powiatu

bocheńskiego w dniu
11 sierpnia zbiorowo od-

v? stawiła zboże do punktu
skupu w NIEPOŁOMI­
CACH gromada KŁAJ. W
żorganizowani u odstawy

. dużą; energię wykazali gro­
madzcy aktywiści, tacy jak
MUCHA, GARSCIA,
WRÓBEL, KUBAS, RZE­
PKA i inni. W tej dość
dużej, liczącej 300 gospo­
darstw gromadzie podzielili
sobie oni pracę w ten spo­
sób,' by stopniowo — w. mia
rę jak dokonywano omło-
tów — przekonywać i za­
chęcać chłopów do zbioro­
wej todstawy.,. a tym sa­
mym do jak najszyb­
szej . realizacji planowego
skupu zboża- Były wypad'
ki, że aktywiści sarni do­
pomagali chłopom w przy­
gotowaniu zboża do odsta-

. wy. Dzięki temu gromada
już w dniu. 11 bm. odsta­
wiła zbiorowo do punktu
skupu 14 furmanek zboża.

;O ©młotach i przebiegu
planowego skupu zboża w

Tarnowskiem piszą , nam

korespondenci L. K. i J.
CZOSNYKA. Do przodu­
jących gmin w powiecie
należy ŁĘG TARNOWSKI,
gdzie w pierwszych dniach
bm. odstawiono: już 16 ton
ziarna z nowych zbiorów.
Wiele gromad tej gminy
podjęło już współzawodni­
ctwo <o skrócenie terminu

p lanowej dostawy zboża.
Chłopi z WROBLOWIC
wezwali do współzawodni­
ctwa gromadę GOLANKA.
Gromady: GLOW, ŁĘKA
SIEDLECKA, MIKOŁAJO
WICE, OSTRÓW, SIECIE-
CHOWICE zobowiązały się
skrócić termin odstawy zbo
ża o miesiąc. Chłopi gro­
mady SZCZEPANOWICE
zobowiązali się wykonać w

100 proc, dostawę zboża
do 15 września, wzywając
do współzawodnictwa gro­
madę ŚWIEBODZIN.

Słabe wyniki daje na.

razie skup zboża w gminie
RYGLICE. Do dnia 12 sier­
pnia 29 gospodarzy odsta­
wiło zaledwie 3 tony. Sier­
pniowy plan dostaw zboża

dla państwa został tam nie
wiadomo dlaczego rozłożo­
ny przez aktyw gminny do

realizacji dopiero 'od 15

sierpnia'.
Jak podaje korespondent,

źle planuje się niejedno­
krotnie dysponowanie pos’a
danymi młocarniami.. W
wynikp M<> następują o-

późnienta omłotów w wielu
gromadach powiatu. MRN
w Tarnowie zabrała np.
4 młoćamie do omłotów
w podmiejskich gromadach
KLIKOWEJ 1 RZĘDZI-
NIE. Tymczasem GOM ob­
sługujący całą gminę Gę-

zboża.

pozbawiony jest
Szczególnie u-

na tym gromady
N0W0DW0-

MNISKA,
młocarni.
cierpiały
RADLNA,
RZE, TARNOWIEC i in.
W rezultacie chłopi, którzy
podjęli zobowiązanie sprze­
daży państwu zboża do 31
sierpnia br. nie będą mo­
gli wykonać swego zobowią
zania nie mając czym o

młócić zboża.
Jak donosi korespondent

A. KOWALCZYK w gmi­
nie MUCHARZ pow. WA­
DOWICE, chłopi przystą­
pili do akcji omlotowej do­
piero w dniu 1 bm. Akcję
omłotową rozpoczęto by kil­
ka dni wcześniej, słabo je­
dnak przygotował się do

niej GOM w Mucharzu.

Napływające meldunki

wskazują, że przyczyną o-

późnienia realizacji plano­
wego skupu zboża w wielu

wypadkach jest nienależy-
'

ta organizacja i niedość

sprawny przebieg omłotów.
Na sprawę tę winien zwró­
cić szczególną uwagę par­
tyjny 1 społeczny aktyw w

gromadach i gminach,, pa­
miętając. że od sprawnego
przeprowadzenia omłotów,
wykorzystania w nich

wszystkich maszyn, zależy
przebieg planowego skupu
zboża.

Załoga ZPO im. Więckowskiego w Lodzi

ajggryuia ujatky
o jakość produkcji w przemyśle odzieżowym

WARSZAWA

Drugi etap międzyzakładowego współzawodnictwa pra­
cy w przemyśle odzieżowym zakończył się zwycięstwem
załogi ZPO im. Więckowskiego w Łodzi. Zakłady te wy­
konały zadania produkcyjne II kwartału br. w 102,4
proc.,' zajmując czołowe miejsce pod względem jakości
produkcji.
Zwycięska załoga, inicja­

torka nov/ej .formy .współzawo­
dnictwa pracy w przemyśle
odzieżowym o 100 procentową
Jakość produkcji, obniżyła w
II kwartale br. o 92 proc, ilość

dotychczasowych braków, uzy­
skując 99,8 proc, wykonania
planu Jakościowego i obniża­
jąc o 16,4 proc, koszty włas­
ne produkcji w stosunku. do
planowanych. Za osiągnięcia
swe załoga ZPO im. Więc­
kowskiego zdobyła tytuł przo­
dującego zakładu, sztandar
przechodni Zarządu Gł. Zw.
Zaw. Prac. Przem. Odzieżowe­
go j Skórzanego oraz nagrodę .

pieniężną w wysokości 10 tys.
złotych.

Drugie miejsce, dyplom u-

znanła i nagrodę pieniężną
zdobyła, załoga wrocławskich
ZPO we Wrocławiu. Zakłady

I

te wykonały plan produkcji
II kwartału w 106,7 proc, przy
pełnym wykonaniu planu asor­
tymentowego, uzyskując 96,9
proc, planowej jakości.

Tytuł przodującego zakładu,
sztandar przechodni Zarządu
Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem.
Odzież, i Skórz. i nagrodę pie­
niężną w wysokości 10 tys. zł
w przemyśle obuwniczym wy­
walczyła załoga Radomskich
Zakładów Obuwia. Przy zacho­
waniu wysokiej rytmiczności

.wykonywanla zadań produk­
cyjnych, załoga tych zakładów
zrealizowała plan II kwartału
br. w 104,2 proc., zaoszczę­
dzając przy tym poważne ilo­
ści skóry, wartości 1.103 tys.;
złotych.

W przemyśle garbarskim
przodujące miejsce zajęły Ży­
wieckie Zakłady Garbarskie.-
Obok wykonania planu produkt
cj-1 II kwartału w 105,3 proc.-
przy przekroczeniu planowa­
nych wskaźników asortymento­
wych i jakościowych, załoga
tych zakładów, dzięki racjonal­
nej gospodarce materiałowej i

usprawnieniu procesów techno­
logicznych uzyskała w II kwar­
tale br, 811 tys. zł oszczęd­
ności,

W branży artykułów skórza­
nych tytuł przodującego za­
kładu wraz ze sztandarem prze­
chodnim i nagrodą pieniężną
zdobyła Fabryka Futrzarska w.

Bielsku.

Przed wyborami do Sejmu

Kaidy członek partii
aqitutorem i organizatorem mas

Żywo tętni życie polityczne naszego ne zadania do spełnienia. Ona to bo-
kraju. Tak żywo jak szybko zmienia się wiem Jest przodującym oddziałem kia-

: ■oblicze .Polski, która z kraju słabego
gospodarczo i politycznie, rozdartego

- wewnętrznymi przeciwieństwami i ża-

leżne-go od sił obcych,,.staje się pod
rządami ludu pracującego państwem
przemysłowym, silnym materialnie i po­
litycznie.

Przemiany te zostały utrwalone w

Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej, będącej dziełem mózgów, serc

1 rąk milionów Polaków, którzy Ją dy­
skutowali 1 przyjęli za swoją. I oto te­
raz. wchcdziniy w nowy, doniosły etap
w życiu narodu. Dzień 26 październi­
ka, dzień, w którym wyblerzemy Sejm

. Polskiej* Rzeczypospolitej -Ludowej, bę­
dzie wielkim świętem ludu polskiego,
aktem politycznym ogromnej wagi...Nie
byle Jaki bowiem mamy wybrać Sejm.
Będzie to Sejm — najwyższy organ lu­
dowej władzy państwowej, któremu
przypadnie w Udziale praca nad . wcie
leniem w życie 1 ugruntowaniem de
mokratycznych zasad naszej Konstytu
cjl, poprowadzenia naszej Ojczyzny dc
zwycięskiego zakończenia Planu 6-let

niego, planu umocnienia sił i bezpie­
czeństwa naszej Ojczyzny. Jemu też

przypadnie wielki zaszczyt uchwalenia
nowego planu okresowego, planu wiel
kich budowli socjalizmu i wspaniałego
rozkwitu Polski Ludu Pracującego.

Kampania wyborcza do Sejmu Jeszcze styczną,
głębiej poruszy i silniej pobudzi milio- T
nowe masy ludzi pracy miast 1 wsi poi-, to doniosłe wydarzenie, polityczne.! że
sklch do żywszego udziału w rządzeniu
krajem. Kampania wyborcza służyć win­
ne dalszemu wzmocnieniu naszego pań-
etwa ludowego oraz przyczynić się ma

do poważnego wzrostu jedności morał-
no-polltycznej, narodu. Toczyć się bę-

; dzie ona w warunkach zespolenia na

szęj klasy robotniczej, naszego chłop
stwą pracującego I naszej inteligencji,
naszych kobiet i młodzteży . we Fronci-f

. Narodowym. walki o pokój 1 Plan 6
■letni. J w tym. zespoleniu Jest wielk-

siła naszego narodu, z którą idzie on d-
wyborów.

W tym' ważnym dla życia ludu pol­
skiego czasie, partia nasza ma ogrom-

sy robotniczej i jako taka etanowi czo­
łową siłę Frontu Narodowego w walce
z niedobitkami reakcji, wrogami ludu
i obcymi agenturami. Jej to zadaniem
jest poprowadzić miliony Polaków do
wyborów pod hasłem' zwycięskiej rea­
lizacji programu Frontu -Narodowego —

wszechstronnego rozwoju kraju 1 nie­
ustannego podnoszenia, dobrobytu mas.

Za wykonanie tych zadań ponosi odpo­
wiedzialność każde organizacja partyj­
na, każdy członek partii.

Towarzysz Stalin uczy, że zwycię­
stwo nie: przychodzi, samo, że trzeba Je
osiągać w nieustępliwej walce i mozol­
nej pracy. Niesłuszne byłoby rozu­
mowanie, że wobec wielkich zwycięstw,
Jakie odnieśliśmy w dyskusji konstytu­
cyjnej, w której uczestniczyły miliony
ludzi, że wobec wielkiej ofiarności, z ja­
ką masy pracujące walczą z trudnościa­
mi naszego budownictwa 1 wreszcie wo­
bec faktu rozszerzenia się 1 umacnia­
nia jedności naszego narodu, można spo­
cząć, na laurach. 1 być spokojnym, że

wybory same' potoczą się zwycięskim
oędem Takie rozumowanie byłoby bar­
dzo szkodliwe, spowodowałoby ono o-

śmielenie wroga i osłabiłoby siłę na­
szego oddziaływania na masy, na ich
świadomość polityczną,: na ich bojową
ofiarność w walce o Polskę Sccjałi-

Pamiętajmy, że kampania wybonęza
-. i’.J ...

- -

. ...

•

cd naszej pracy masowc-polityćżnej,
od siły naszej agitacji, od tego czy po­
trafimy. zaktywizować . wszystkie siły
narodu polskiego dp wyrażenia swej
woli kroczenia naprzód w oparciu o po
itykę partii I program Frontu Narodo­

wego zależy zwycięstwo w wyborach
to Sejmu.

Nasze organizacje partyjne winny
uż teraz zaktywizować wszystkich
zlonków partii; już teraz przygotować

siły do kampanii wyborczej. W tym
•cłu. wszystkie Instancje partyjne win­

ny zatroszczyć się, by do dnia 25 bm.
odbyły się we wszystkich organizacjach
partyjnych zebrania poświęcone omó-

refera-
należy
demo-

Wleniu ordynacji wyborczej. W
tach o ordynacji wskazywać
punkt po punkcie konsekwentnie
kratyczny charakter, ordynacji wybor­
czej, odpowiadającej istoćie ludowladz-
twa w naszym państwie 1 założeniom
Konstytucji. Już dziiś muslmy pomyśleć
o przygotowaniu kadry prelegentów 1
agitatorów, która zdolna, będzie nie tyl­
ko sama agitować, ale. dopomóc innym
organizacjom politycznym 1 masowym
oraz aktywistom bezpartyjnym w agita­
cji wyborczej. Pilną też rzeczą Jest
przeprowadzenie specjalnych semina­
riów z agitatorami pod ketem zadań I te­
matyki z Jaką pójdą oni do szerokich
mas. Ważne jest również, by szkolenie
partyjne poświęcośe było przede wszy­
stkim problemom 1 wiedzy, którą aktyw
nasz posługiwać się będzie w kampa­
nii wyborczej.

Podnieść muslmy temperaturę życia
politycznego podstawowych organizacji,
stworzyć bojowy 1 ofensywny nastrój
wśród wszystkich członków partii. Ha-
słem nas-zwm winno być: każdy czło­
nek partii czynnym organizatorem I agi­
tatorom Frontu Narodowego na sWoim
terenie. Każdy: członek partii niesie
prawdę o naszej polityce, zadaniach i
celach milionowym rzeszom wyborców,
mobilizuje je do walki z objawami biu­
rokratyzmu i bezduszności. wroga plot­
ką 1 niecna, antynarodową propaganda,
każdy członek partii, zgodflie z wska-
zeniami towarzysza Bieruta, przejawia
serdeczną troskę o dobro człowieka
pracy, o jego materialne 1 kulturalne

potrzeby.
W toku kampanii wyborczej wycho­

wamy nowych aktywistów partyjnych,
ofiarnych. I całym- sercem oddanych
sprawie szczęścia kraju ojczystego. Je­
dnocześnie ujewnimy ludzi obcych i

małej wiary Od pracy naszej partii 1

każdego jej członka zależy, by akt wy­
borczy jeszcze silniej zespolił nasza par
tlę z narodem, podniósł jej autorytet
w masach, wzmógł, miłość serdeczna na­
rodu do rządzonej przez lud dla ludu
Ojczyzny — Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

Związkowcy bułgarscy
zwiedzają

Kraków i Nową Hutę
KRAKÓW

Bawiąca w Polsce na za- scy zapoznali się z Nową Hu-

proszenie CRZZ 'delegacją
związkowców bułgarskich
przybyła do Krakowa, serdecz- cjalistycznego miasta
nie witana przez przedstawi­
cieli ORZZ, Miejskiej Rady
Narodowej i przodowników
pracy.

Po obejrzeniu Wawelu I za­
bytków miasta, gcsście. udali

się do Wieliczki, gdzie zwie­
dzili saliny i spotkali się z

miejscowymi górnikami.-
W drugim dniu pobytu w

Krakowie związkowcy bułgar-

tą, podziwiając wspaniałe
tempo budowy pierwszego so-

w Pol­
sce. Goście o-powiadali o wiel­
kim entuzjazmie pracy budo­
wniczych bułgarskiej Nowej
Huty — wielkiego kombinatu

metalurgicznego
wogrodzie.

Po zwiedzeniu
fiar hitleryzmu
miu, związkowcy
dali się do Zakopanego.

w Dymitra-

muzeum <r

w Oświę-ci-
bułgarscy u-

Kopalnie: „Janina", „Bierut

„Komuna Paryska",
Brzeszcze" i „Sobieski

wykonały z nadwyżką plan dzienny
Załoga „Sierszy" musi zwiększyć swe wysiłki!

Plan wydobycia dziennego został dnia 13 sierpnia wy­
konany a nawet przekroczony przez wszystkie kopalnie
Zagłęfila Krakowskiego z wyjątkiem „Sierszy".

Największe wydobycie dzienne miała kopalnia „Jani­
na", która wykonała 104,1 proc, planu. Obecnie więc ko­
palnie „Komuna Paryska" i „Janina" mają plan miesię­
czny za okres do 13 bm. wykonalny j przekroczony.

Natomiast kierownictwa i1 załogi pozostałych kopalń
powinny pamiętać, że wskutek niewykonywania dotąd sy
siematycznie planów dziennych mogą mieć później trud­
ności w wykonaniu planu miesięcznego! Kopalnie te mu

ezą więc dołożyć wszystkich starań, by wydobycie dzienne
zwiększać w dalszym ciągu.

. Szczególną uwagę musi zwrócić .na te sprawy załoga,
kierownictwo i organizacja partyjna

’

kopalni „Siersza",
która nie wykonała znowii dziennego planu i z miesięcz­
nym też jeszcze pozostaje- w tyle.

Oto dokładne wyniki wydobycia z dnia 1.3 sierpoia br.:

li

J

.11

łł

II

II

II

II

fl

U

Kopalnia
Procent wydob.

dziennego
Procent wydob

miesięcznego

Janina" 104J 100,4
,Bierut" 100,7 94,6
,Komuna Paryska" 100,3 104,4

, Brzeszcze" 100,3 91,8
,Sobieski" 100,1 98,8
,Siersza" 93,5 97,5
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Fakty mówią

Kto finansuje
Zbiegły

z Niemiec zachodnich
oficer amerykański

uzyskał prawo azylu
w Czechosłowacji

WIEDEŃ
Dziennik „Oesterreichische Volksstiinm,e‘‘ w korespon­

dencji z Kolonii podaje, iż niedawno znany bankier

Pferdemenges przekazał Adenauerowi czek na znaczną
sumę pieniężną, zebraną przez wielkich
mieckich przemysłowców i finansistów,
dusz ratyfikacji układów".

Fundusz ten został utworze

ny po tym. gdy Adenauer wy­
raził wobec przemysłowców
wątpliwość co do rezultatu

głosowania w parlamencie

zachodnio-nie-
na tzw. „fun-

ratyfikacją mi-bonnskim nad

litary&tycznego „układu ogól­
nego" | układu o utworzeniu
armii europejskiej.

Adena-uer — pisze dziennik

Budowa cementowni w mieście Granice na Morawach jest jedną
z budów pokojowych Czechosłowacji. Na zdjęciu: Wszystkie prace
na „Budowie pokoju" — cementowni w Granicach są zmechanizo­

wane. Fot, — CAF

— oświadczył przemysłowcom,
iż posiada, informacje, że po
szczególne grupy przedstawi­
cieli partii burżuazyjnych w

Bundestagu zamierzają głosu
wać przeciwko ratyfikacji „u-
kładu ogólnego". Deputowani
SPD ze względów faktycznych
również będą głosować prze
ciwko ratyfikacji układów.

Adenaiier uważa, iż w ten

sposób pow&taje niebezpiec/eń
stwo odrzucenia ratyfikacji u-

kładów i tym' samym niebez­
pieczeństwo załamania się ca­
łej polityki zagranicznej rządu
zachodnio-niem:ecktego.

Pferdemenges oświadczył.
Iż podziela obawy. Adęnauera
I zaproponował utworzenie

wspólnie' z przemysłowcami
specjalnego funduszu, z które

go rząd honnbki mógłby czer­
pać środki na ..prezenty" dla

niepewnych członków parla­
mentu. którzy mogliby wypa-

wiedzieć się przeciw ratyfika­
cji układów.

W utworzeniu tego fundu­
szu wzięli udział prócz Pfer-

demengesa również przewod­
niczący „Związku Przemysłu
Niemieckiego" — Berg, prze­
mysłowiec — Raymond, prze­
wodniczący Nlemlecko-Amery-
kańskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego — Abs, przewod­
niczący Zachodnlo-Niemiecklej
Izby Handlowo-Przemysłowej
— Bayer i Inni.

W Pradze odbyła się konfe­
rencja prasowa, na której ofi-
fer amerykański Willis Ber­
gen opowiedział o przyczynach
ucieczki ze* swego oddziału

macierzystego, stacjonowane­
go w Niemczech zachodnich,
do Czechosłowacji i szukania

azylu na terytorium Czecho­
słowacji,

Bergen stwierdził, że do u-

cleczki zmusił go przede wszy­
stkim fakt, iż nie może się on

pogodzić z agresywną polityką
zagraniczną USA, która do­
prowadziła już do rozpętania
wojny w Korei. Nie godzi się
on również z Kolonialnym u-

ciskiem i wyzyskiem, uprawia­
nym przez okupantów amery-*
kańskich wobec mas pracują­
cych w Niemczech zachodnich.
Bergen oświadczył, że impe­
rialiści amerykańscy dążą do

wykórzystania oku powa n ego
terytorium Niemiec zachodnich
dla stworzenia bazy wypado­
wej przeciwko krajom obozu
pokoju.

Odpowiadając na pytania
dziennikarzy w sprawie sytua­
cji wewnętrznej w USA, Ber­
gen podkreślił fakt panosze­
nia się tam nieludzkiej dys­
kryminacji rasowej. Stwierdził
on również, że mimo prób kól
rządzących USA wywołania w

narodzie amerykańskim wro­
gich uczuć wobec ZSRR 1 In­
nych krajów obozu pokoju,
masy pracujące USA uważają
Związek Radziecki za przyja­
ciela pokoju, tak że usiłowa­
nia Imperialistów chybiają
Celu.

Walka o wolność

narodu irańskiego

Masowe demonstracje
w Niemczech zachodnich

przeciwko wojennemu
układowi ogólnemu"

Na całym obszarze zamieszkałym przez narody arabskie,
od Maroka aż po Iran, toczy się zacięta walka przeciwko
uciskowi kolonialnemu, przeciwko Imperialistom. Posłu

gując się kryteriami geograficznymi, można by rozróżnić
w tym froncie dwa skrzydła: Jedno z nich tó tereny od

Egiptu po Iran, gdzie głównym kierunkiem Uderzenia

jest bój o usunięcie Wpływów imperializmu brytyjskiego
i niedopuszczenie do rozszerzenia się wpływów imperia­
lizmu amerykańskiego, drugie zaś tó Maroko 1 Tunis,
gdzie toczy się walka o zrzucenie jarzma panowania Im­
perializmu francuskiego. Ostatnie dni znowu przyniosły
nowe fakty świadczące o wzroście natężenia zmagań na­
rodów tuniskiego 1 marokańskiego.

Trzynaście krajów azjatycko-arabskich przesłało na rę­
ce sekretarza, generalnego ONZ, Ttygve Lie, pismo z żą­
daniem wciągnięcia skargi tych krajów przeciwko impe­
rialistycznemu rządowi francuskiemu w ^związku z pro­
blemem tuniskini na porządek dzienny obrad sesji Zgro­
madzenia ogólnego ONZ, która ma rozpocząć się 14 paź
dziernika br. Dwa dni później rzecznik delegacji Iraku
do ONZ złożył formalny wniosek o wciągnięcie problemu
marokańskiego na porządek dzienny obrad Zgromadzenia
Narodów Zjednoczonych.

Uzasadniając swój wniosek, grupa 13 państw stwier­
dziła, że władze francpśkie nie podjęły „żadnej uwień­
czonej powodzeniem akcji w kierunku bącjź to przywróce­
nia swobód obywatelskich, bądź też rozpoczęcia rokowań.

Pogłębia s'ę rozgoryczenie narodów w wielu krajach
świata zwłaszcza w krajach azjatyckich ! afrykańskich
z powodu polityk! francuskiej wobec narodu tuniskiego.
Bej Tunisu jest’ praktycznie więźniem władz, francuskich,
które przetrzymują w obozach koncentracyjnych 8 do 10

tysięcy „więźniów politycznych".
Wniosek Irak", zawiera akt oskarżenia przeciwko meto­

dom francuskich kolonizatorów. „Francuska administracja
w Maroko — stwierdza Się we wniosku — stosuje tam na­
dal swoje stare metody. Kraj jest traktowany jak kolo­
nia, podeptano zasady karty ONZ, jak 1 deklaracji praw
człowieka, francuska administracja dławi wszelkie ruchy
polityczne ludu marokańskiego 1 uzbraja francuskich oby-
wateli zamieszkujących -w tym kraju".

Po zgłoszeniu wniosku w sekretariacie generalnym
ONZ przez grupę 13 państw arabsko-azjatyckich oraz

przeż Irak, zachodnie agencje informacyjne rozpuściły
wiadomości, że rząd Stanów Zjednoczonych nie sprzeciwi
się tym propozycjom. Wywołało to prawdziwy paroksyzm
wściekłości w Paryżu. Oczywiście, celem gry Waszyngto­
nu jest wyrugowanie imperializmu francuskiego z jego
pozycji w Afryce Północnej, stworzenie sojuszu z obszar­
nikami i wielką burżuazją tych krajów, podporządkowanie
sobie ich i wciągnięcie do agresywnych planów przygoto-

. wań trzeciej wojny światowej.
Imperialiści amerykańscy zmusili Już rząd francuski do

odstąpienia mu wielu baz wojennych na terytorium Tu­
nisu. W Bizercie tamtejsza wielka wojskowa baza mor­
ska znajduje się pod kontrolą floty amerykańskiej. Na

wyspie El Kantara powstaje nowy amerykański port wo­
jenny. Technicy amerykańscy budują poza tym w Tunisie
14 nowych letnisk. Amerykańskie monopole naftowe zo­
stały dopuszczone do eksploatacji bogatych -tuniskich złóż

ropy naftowej. Obecnie Waszyngton zmierza do bezpo­
średniego podporządkowania sobie tego kraju.

To właśnie wywołało wściekłość rządowych kół francu­
skich. Dziennik wielkiej burżuazji francuskiej, „Le Mon­
de" zapytuje, czy USA poprą wpisanie skargi tuniskiej
na porządek dzienny jesiennej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych. „Za to, że Francja oddała

bazy w Afryce Północnej do dyspozycji swego sprzymie­
rzeńca — pisze waszyngtoński korespondent „Le Monde"
— może się ona dzisiaj narazić na ofensywę wymierzóną
przeciwko niej samej".

Rząd francuski robi wszystko, by nie dopuścić powtór­
nie do dyskusji nad zagadnieniem Tunisu na Zgromadze­
niu Ogólnym. Rezydent francuski w Tunisie przedłożył
bejowi projekt reform, które zresztą nie , zaspokajają w

w najmniejszym stopniu narodowych dążeń ludu tuniskle-

go. Kiedy zaś władca Tunisu oświadczył, że potrzeba mu

kilka miesięcy czasu, by rozważyć projekt tych reform,
wyruszył z Paryża do Tunisu specjalny wysłannik rządu
—- Binóche, z ultimatum, że jeżeli reformy nie' zostaną
wkrótce przyjęte, rząd francuski narzuci je Jednostronne.
Bej Tunisu powołał specjalną komisję złożoną z kilkuna­
stu przedstawicieli grup politycznych, przemysłowych i re­
ligijnych. która ma zająć się rozpatrzeniem propozycji
francuskich w ciągu 3 tygodni. Imperialiści' francuscy za

wszelką cenę starają się stworzyć pozór dokonywania Ja­
kichś zmian w sytuacji narodu tuniskiego; za wszelką ce­
nę pragną zamydlić oczy opinii publicznej świMa.

Wszystkie tó polityczne manewry i intryg! odbywają
.się wśród odgłosów walki zbrojnej narodu tuniskiego prze­
ciwko wszelkiemu uciskowi Imperialistycznemu, obojętne
czy będzie to Jarzmo francuskie czy amerykańskie. Wyła
tują w powietrze pociągi wiozące zaopatrzenie dla wojsk
francuskich. Patrioci tuniscy obrzucają granatami | boni
bami lokale 1 kawiarnie, uczęszczane przez francuskich ko
lonizatorów. Francuscy władcy Tunisu stąpają tam po nie

pewnym gruncie. Nie pomaga terror, nie pomagaja dra­
końskie wyroki francuskich sądów wojskowych. 'Walka
trwa 1 przybiera wciąż na sile., PM.

BERLIN
Ludność Niemiec zachodnich w dalszym ciągu prote­

stuje przeciwko polityce militarystów bonnskich, dążą­
cych do narzucenia narodowi niemieckiemu wojennego
„układu ogólnego". W wielu miastach odbywają się ma­
sowe wiece, na których uchwalane są rezolucje, wyra,
żające wolę walki mas pracujących o pokój i zjednocze­
nie Niemiec.

Uczestnicy wiecu w Dort­
mundzie kategorycznie zapro­
testowali przeciwko wojenne­
mu „układowi ogólnemu" 1

domagali się zawarcia trakta­
tu pokojowego ze zjednoczo­
nymi Niemcami.

Mieszkańcy miasta Lauffen
również domagają się odrzu­
cenia separatystycznego „u-
kładu, ogólnego", który może

przynieść tylko nieszczęście
narodowi niemieckiemu. Je­
den z mieszkańców .miasta o

świadczył, że „układ ogólny"
oznacza wojnę. Młodzież bę­
dzie musiala ponownie włożyć
mundury i przelewać krew. U-

rzędńlczka E. Schmetz oświad­
czyła: „jako matka nie chcę,
by syn mój wskutek milita.ry-
stycznego „układu ogólnego"
stał się ofiarą obcych intere­
sów".

Górnicy okręgu duisburg-
skiego zażądali na znak prote­
stu przeciwko antyrobotnlczej
polityce Adeziauera przepro­
wadzenia 24-godzinne.go straj­
ku protestacyjnego. W ode­
zwie swej skierowanej w tej
sprawie do Głównego Zarządu
Związku Zawodowego Górni­
ków Niemiec zachodnich

stwierdzają, iż antyrobotnicza
ustawa o regulaminie dla

przedsiębiorstw jest istotną
częścią mllitarystycznego „u-
kładu ogólnego" i skierowana

jest przeciwko interesom naro­
du niemieckiego. Należy roz­
począć masową walkę zarów­
no przeciwko ustawie o regu­
laminie dla przedsiębiorstw

jak 1 przeciwko wojennemu
„układowi ogólnemu", na mo­
cy którego Nleipcy mają być
pozbawione na okres 50 lat

praw narodowych, żaś mło­
dzież niemiecka ma być zmu­
szona do przelewania krwi w

imię obcych dla narodu inte­
resów.

Imperialiści
amerykańscy

pragna przekształcić
Organizację Czerwonego Krzyża

w parawan zasłaniający ich zMmt
Prasa chińska o XVIII Konferencji

Czerwonego Krzyża
PEKIN

Na łamach dziennika „Zenminżibao" ukazał się arty­
kuł, komentujący wyniki XVIII Międzynarodowej Kon­
ferencji Czerwonego Krzyża w Toronto.

Dziennik stwierdza, że na konferencji tej delegacje
Chin Ludowych, Związku Radzieckiego, Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej i innych krajów demo­
kracji ludowej zdecydowanie broniły zasad humanita­
ryzmu i najlepszych tradycji Czerwonego Krzyża.
Wskazując na cele 1 zada­

nia Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża, określone Je­
go statutem i niektórymi arty­
kułami konwencji genewskiej
z 1949 r„ dziennik podkreśla,
że podczas wojny koreańskiej
agresorzy amerykańscy po­
gwałcili i gwałcą nadal zasa­
dy humanitaryzmu, prowadząc
wojnę bakteriologiczną przeci-
wkoChinom i Korei, poddając
jeńców wojennych straszliwym
torturom 1 okrutnie rozprawia­
jąc się z nimi, by przymuso­
wo ich zatrzymać, dokonując
systematycznego, bestialskie­
go bombardowania spokojnych
miast Korei.

Omawiając ■propozycje, wy­
sunięte na konferencji przez
delegacje Chin. ZSRR i Pol­
ski, popierające konwericje ge­
newskie, dziennik wskazuje,
że propozycje te jasno i zde­
cydowanie wyrażają dążenie
tych krajów do przestrzegania
zasad humanitaryzmu. Dlatego
też walka, prowadzona przez
Chiny, ZSRR ,1 kraje demokra­
cji ludówei o' zasady humani­
taryzmu. suotkała się z popar­
ciem całej postępowej ludzkości.

Pisząc o próbach agresorów
amerykańsko angiels-kich zer­
wania konferencj1. dziennik

podkreśla, że agresorzy ci nie
mieli odwagi spojrzeć praw­
dzie w oczy i osiągnęli to. że
ich wasale niejednokrotni ot-
rzucali propozycje Chin 1
ZSRR, całkowicie odpowiada­
jące zasadom humanitaryzmu
Czerwonego Krzyża I Jawnie
odmawiali dyskusji narl dowo­
dami. przedłożonymi przez de­
legację chińska o stosowaniu
przez USA broni bakteriologi­
czne j w Korei

Podkreślając że wyslłk' de­
legaci! Chlńf.'i;ie| Republiki
Ludowej, ZSRR I krajów de­
mokracji ludowe) zmierzały do
umocnienia pozycji Czerwone­
go Krzyża i Jego ducha, poko­
ju 1 humanitaryzmu, dziennik

pisze w zakończeniu: Cala ml-

W obozie śmierć,! na Kożedo zn ajditje się również pewien procent
młodzieży, wobec której stosuje się tak samo, jak w stosunku do

reszty jeńców, tortury i metody wyniszczania. M. in. ulubioną me­
todą barbarzyńców amerykańskich jest umieszczanie więźniów w

celach oświetlanych b. silnymi reflektorami, co uniemożliwia nor-

malny sen. Na zdjęciu dwie młode ofiary tortur.

tująca pokój ludzkość, szanu­
jąca zasady humanitaryzmu 1
broniąca najlepszych tradycji
Gzerwonego Krzyża jeszcze
Bardziej zjednoczy się w obro­
nie tych zasad i tradycji.

Stosując politykę głodu
amerykańscy okupanci

Więzienia, koozary, lotniska

amerykańskie I morskie bazy
wojenne _

oto cały program

„budownictwa" w kraju, gdzie
pół miliona rodzin nie ma da

chu nad głowę.
zdjęciu: ,,Nowoczesne"

przez

Na

wlęilenie, wybudowane
frankistowskich fasiyałiw na

robotniczym przedmieściu Ma­
drytu, Carabanoal, zniszczonym
całkowicie w czasie wojny do­

mowej.
Fot. - CAF

Tylko jedność całego narodu
w walce z imperializmem

zapewni Maroku niepodległość
Komunikat Komunistycznej Partii Maroka

PARYŻ
Partia Komunistyczna Maroka ogłosiła komunikat, w

którym wita z zadowoleniem wniosek w sprawie posta­
wienia na porządku dziennym najbliższego Zgromadze­
nia Ogólnego NŻ problemu marokańskiego.
Partia Jeszcze raz wyraża

przekonanie, te osiągntlęcie
niepodległości narodowej i

jedności kraju będzie przede
Wszystkim wynikiem walki

prowadzonej na terytorium
narodowym. Warunkami szyb
kiego powodzenie tej akcji —

to:

1) Jedność wszystkich sił

narodowych z wyłączeniem a-

gentów władz kolonialnych,
2) poparcie ludów zarówno

tych, które wyzwoliły się Już

spod jarzma imperializmu, jak
1 tych, które walczą o wol­
ność.

Partia Komunistyczna Ma­
roka — stwierdza komunikat
— zawsze dążyła do zrealizo­
wania tej jedności 1 działać
będzie zawsze w tym kierun­
ku. Dlatego też w roku bieżą­
cym Jak 1 w latach ubiegłych
wykorzystywała wszystkie mo­
żliwości stworzone przez ONZ,
aby poinformować opinię mię­
dzynarodową o ciężkiej sytu­
acji, w jakiej znajduje się lud
marokański ńa skutek rządów
obcych oraz aby uzyskać po­
parcie ONZ na rzecz wolno­
ści i suwerenności Maroka.

Partia Komunistyczna Ma­
roka apeluje do wszystkich
partii narodowych, do wszy­
stkich organizacji patriotycz­
nych. do wszystkich Marokań­
czyków, by utworzył’ rząd na­
rodowy, który doprowadzi do

postawienia problemu maro-

kaliskiego na porządku dzien­
nym przyszłej sesji ONZ.

wychowanek armii
ticd wodzą gene-

F.idgwaya p.rzeka-
gangsterskie
angielskim

udającym się
Koreę.

chcą zmusić jeńców kereaAskłch
do wstąpienia w szeregi armii lisynmanowskiej
Agencja Nowych Chin podaje, iż mimo ostrej cen­

zury amerykańskiej, z wyspy Kożedo nadeszły wiado­
mości o nowym buncie jeńców wojennych.
Według doniesień kores­

pondenta „Associated Press"
z dnia 7 sierpnia, tysiąc „u-
chodźców" zbuntowało się na

wyspie Kożedo z powodu,
zmniejszenia racji ryżu. Na-'

stępnego dnia korespondent
agencji „International News
Service“ zamieści! wiado­
mość, iż w lipcti miesięczna
racja ryżu dla 80 tysjęcv „u-
chodźców" przebywających na

Kożedo, zmniejszona została o

2.5 raza. Dotychczas Amery­
kanie , nie ujawnili żadnych
szczegółów o tym buncie.

Świat jednak nie zapomniał
— stwierdza Agencja Nowych
Chin — że Amerykanie zali­
czyli znaczna ilość Jeńców wo

jennych do kategorii „obywa-

tell Korei południowej" i „u-
chodźców". 27 tysięcy owych
„uchodźców" i „obywateli
Korei południowej" umundu­
rowano, by użyć ićh Jako mię­
so armatnie. Świat pamięta
również, lż w początkach czer

wca br. Amerykanie zmniej­
szyli a także całkowicie za­
przestali wydawanie racji ży­
wnościowych dla Jeńców wo­
jennych na Kożedo. by zmusić
ich do posłuszeństwa. Jest

rzeczą Jasną, że za doniesie­
niami o „buncie uchodźców"

kryje się złowieszczy fakt, iż

agresorzy amerykańscy stosu­
ją politykę głodu w celu zmu­
szenia tzw. „uchodźców" do
wstępowania do armii lisyn-
manowskiej.

Na zdjęciu:
zbrodniarzy
rała-dżumy
zuje swoje
Świadczenia
churom

do-

ple­
na

Nowe prowokacje
w strefie neutralnej

Panmuiidźon
Agencja Nowych Chin donosi z Kaesongu, iż 10 sierp­

nia samoloty amerykańskie ponownie przelatywały
trzykrotnie nad Panmundżonem, naruszając tym samym
porozumienie ó neutralności strefy, w której toczą sią
rokowania. Samoloty amerykańskie po przelocie nad Pan­
mundżonem zaatakowały okolice strefy neutralnej. —

Świadkami tego faktu byli oficerowie służby ochrony
obu stron.

Na posiedzeniu oficerów łą­
cznikowych w dniu 11 sierp­
nia, główny oficer łącznikowy
strony ludowej olk. Czan
Czun-san oświadczył, że po­
dobny incydent wydarzył się
również 4 sierpnia. Ameryka­
nie wówczas odmówili prze­
prowadzenia wspólnego śledz­
twa. Płk, Czan Czun-san za­
żądał, by strona amerykańska
z całą powagą i odpowie­
dzialnością odniosła się do
sprawy incydentów i niezwlo-

Amerykańskie „komiksy
- szkołą deprawacji
młodego pokolenia

Brytyjski komitet organizacyjny „Międzynarodowego
Dnia Kobiet * wydał w Londynie broszurę, ilustrującą
metody imperialistów amerykańskich zatruwania jadem
szowinizmu, rasizmu i nienawiści do człowieka umysłów
milionów /dzieci i wyrostków na całym świecie, metody
moralnego przygotowywania ich do nowej wojny.
Celowi temu służą tzw.

komiksy". Dawniej były to>> A.w,y . Ł/tiwiHej oyiy to
niewinne opowiadania obraz­
kowe dla dzieci w młodszym
wieku, rozpoczynających na­
ukę czytania. Jednakże impe­
rialiści amerykańscy prze­
kształcili „komiksy" w obrzy-

-

. ,,

' i „narzu

podsta-
„natu-

ludzi.

tytuły
Oto o

„Polowanie ńa czlowie

„Młodzi przestępcy",

dllwą propagandę idei

conej przemocy jako
wy społeczeństwa" 1

ralnego prawa" wśród
Broszura przytacza

niektórych komiksów,
ne: — •-

ka"
„Mordercy",

Do czego zmierzają te ko

miksy? — pyta broszura. —

Niewątpliwie do Jednego tyl­
ko celu — moralnego przygo­
towania do wojny. To ogłupia,
nie Amerykanów j wychowy­
wanie krwawych bandytów ty­
pu hitlerowskiego prowadzo­
ne jest w, USA na ogromną
■skalę. Przeszło 88 proc sprze­
dawanych w Stanach Zjedno­
czonych książek — 'to komik­
sy.

Broszura przytacza także
wiele przykładów aemorall-.

zującego wpływu komiksów
na dzieci angielskie. Broszura

podkreśla, że walka z komik-

sami etanowi jedno z zadań,
stojących przed rodzicami,
broniącymi pokoju, przyjaźni
między narodami, życia i zdro
wia moralnego swych dzieci.

czn.ie podjęła wszelkie konie­
czne kroki w celu ustanowię-
nia śgisłej kontroli nad per­
sonelem swych sił zbrojnych,
by zapewnić . przestrzeganie
porozumienia o neutralności.

Nawiązując do sprawy o-

s trze lani a Panmundżonu przeż
wojska amerykańskie w dniu
2 sierpnia, pik. Czan Czun-
san' stwierdził, że zgodnie z

tetn lej ący m poroz urn ie’n tern,
w każdym wypadku pogwał­
cenia strefy powinno być p -ze

prowadzone wspólne śledztwo.
Bezczelna odmowa Ameryka­
nów przeprowadzenia przez o-

ftoerów łącznikowych wspól­
nego dochodzeni, jest złama­
niem porozumienia. Amery­
kanie powinni ponieść wszy­
stkie konsekwencje za skutki,
wynikające z ich nieodpo­
wiedzialnego stosunku ’ wol/ec

porozumienia o neutralności
strefy Kaesongu.

Katastrofalny kryzys
we włoskim przemyśle

włókienniczym
RZYM

Włoski przemysł włókienniczy przeżywa obecnie naj­
ostrzejszy kryzys od czasu zakończenia wojny. Prasa
włoska codziennie donosi o kurczeniu się produkcji ma_
teriałów włókienniczych, o zamykaniu fabryk i wzroście
bezrobocia.

Według oficjalnych danych
ministerstwa pracy, liczba bez­
robotnych robotników przemy­
słu włókienniczego wzrosła ze

114 tysięcy w styczniu rb. do
125 tysięcy w dniu 1 czerwca

rb. Jednak w ciągu ostatnich
dwóch i pół mleslący w związ­
ku z dalszym zaostrzeniem się
kryzysu w przemyśle włókien­
niczym straciło pracę nowe

tysiące robotników.
Mediolańska fabryka włó­

kien sztucznych zwolniła 5 ty­
sięcy robotników. WJ,wielu in­
nych zakładach przemysłu wló

kienniczego Włoch północnych
wprowadzono niepełny, 24-

godzitiny tydzień roboczy. <

Nawet ekonomiści burżua-

zyjni przyznają, że zasadniczą
przyczyną kryzysu Jest niska
stopa życiowa ogromnej więk
szóści konsumentów.

Ograniczeniu rynku wewnę
trznego towarzyszy silne kur
czenie. się eksportu włoskich

artykułów włókienniczych. We

dług doniesień dziennika „Vo
ce Republicana" w ciągu pie-'

wszych pięciu miesięcy bieżą­
cego roku eksport artykułów
włókienniczych zmniejszył się
w porównaniu
okresem 1951
1 Sardów lirów
dów.

Powszechna
deracja Pracy
Robotników
kk‘ .

dowi propozycje mające na ce­
lu zażegnanie kryzysu. Propo­
zycje te przewidują całkowitą
wolność eksportu do wszyst­
kich krajów z uwzględnieniem
ogromnych możliwości, które
ujawniły się podczas .Między­
narodowej Konferencji Gospo­
darcze! w Moskwie oraz wpro­
wadzenie systemu zamówień

państwowych na materiały i
ubrania dla ubogich warstw
ludności.

Rząd nie udzielił Jednak od­
powiedzi na te propozycje. o-

graniczając się jedynie do U-
tworzenia komisji dla „bada­
nia" sytuacji w przemyśle włó­
kienniczym.

z analogicznym
r. ze 156 mi­
rto 87 miliar-

Włoska Konfe-
oraz Federacja

Przemysłu Włó-
ienniczego przedstawiły rzu­
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oświaty, literatury i* sztuki
szczególną opieką otacza

oraz pionierów postępu technicznego, racjonalizatorów
inteligencję twórczą — pracowników nauki,

i wynalazców44

Pro,, dr Tadeuoi Banachiawlct, przewodniczący Międzynarodowe)
Komisji Astronomicznej dla badań nad księżycem, znany polski a

Hronom I* matematyk
Maria Rokoszowa, kierowniczka działu dziecięcego Wojew. Domu

Kultury Z. Z. — długoletni pracownik oświatowy.

— art. 65 kuiusiytucji

Dr Tadeusz Fiałkowski adiunkt Ił Klinik) Chirurgicznej A M.

gruźlicą
Szeroka

i o gładkiej th

wierzchni Jest ulica tuż
koło Zakładów Farma1

ceutycznych. Ruch na

niej Jak w śródmieściu
od tramwajów, autobu­

sów 1 w ogóle wszelkich zmo­
toryzowanych pojazdów. Szyb­
ko. dużo szybciej niż w innych
częściach miasta wyrastają tu

nowe domy.
Przyzwyczailiśmy się' Już dt>

tego, wszak obraz to dla nas

codzienny. Z myślą o teraź-

nlejszości — i urzeczeni wizją
tego co będzie, niepostrzeże­
nie gubimy w pamięci prze­
szłość, prz esz !ość we rt apó w,
śmietników 1 na wpół wiejskiej
ciszy tego dalekiego ongiś
przedmieścia Krakowa, gdzie
tak samo Jak i oto, w uśpie­
niu egzystowała 6obie niewiel­
ka fabryka, fabryka marmela
dy.

Ale 1 z niej nie pozostało
śladu. Prawda, pozostały Je­
szcze te same budynki, lecz to

Wyróżnienie mnie przez Rzqd Polski Ludowej
uważam za wielki zaszczyt

— stwierdza prof. Stanisław Maziarski

Prof. Stonifbw Mazlortkl

Prof.
dr Stanisław Mazi ar­

eki został odznaczony na­
grodą państwową I stoo-

nia za wybitne osiągnięcia z

dziedziny histologif. Prof. dr
Maziarski jest jednym z na­
szych najwybitniejszych hlsto-
logów. Jego prace naukowe
znane są na obu półkulach Ja­
ko jedne z najlepszych dzieł z

dziedziny histologii.
Prof. Maziarski urodził się

w 1873 roku. W roku bieżą­
cym obchodzi 57-lecie Swojej
pracy naukowej. Studia medy­
czne skończył laureat na Wy­
dziale Medycznym Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. W 1900
roku habilituje się na podsta­
wie pracy naukowej pt. „O bu­
dowie gruczołów".' Dzieło to

wprowadziło dzisiejszego lau­
reata w naukową literaturę
światową. W roku akademic­
kim 1901/2 prof. Maziarski,
wówczas jako docent, prowa-

dzl pierwsze swoje wykłady na

Uniwersytecie Jagiellońskim
pod nazwą „Histologla syste­
mu nerwowego". W roku
1904 laureat został mianowa­
ny profesorem Uniwersytetu
Jagiellońskiego W latach
1903—1906 piastuje proL
Maziarski godność rektora U-

niwersytetu Jagiellońskiego.
W 1910 roku organizuje Za­
kład Histologiczny, który do
dziś dnia służy studentom me­
dycyny.

Prof. Mazlanskl Jest auto­
rem „Histologii", doskonałe­
go podręcznika uniwersytec­
kiego, który po wojnie uzy­
skał już dwa wydania w roku
1947 i 1949. „Hiótologia" u-

zyskała ogółem sześć wydań.
W maju 1950 roku prof. dr

Maziarski podjął Wobec .słu­
chającej jego wykładów mło­
dzieży akademickiej zobowią­
zanie napisania obszernego,
ilustrowanego podręcznika hi-

stplogil, W obecnej chwili

istnieje Już pierwsza redakcja
. tego dzieła.

Prof. Maziarski wykańcza
ostatnio wielką monografię o

zębach. Książka ta zapełni do­
tkliwą lukę, Jeśli chodzi o pod­
ręczniki dla stomatologów,
którzy dotychczas nie mieli do

6wojej dyspozycji tego rodza­
ju książki naukowej.

•' A oto słowa laureata na

wieść o otrzymanej nagrodzie:
— wyróżnienie mnie przez

rząd Polski Ludowej poczytu­
ję sobie za wielki zaszczyt. Hi-

stologia jest nauką teoretyczną,
ale stanowi ona podbudowę sze­
regu gałęzi wiedzy praktycznej,
Jak medycyna, agrotechnika i
zootechnika. I dlatego właśnie

histologla również w pewnym
stopniu przyczynić się może do

wykonania Planu 6-letniego.“

nic nie znaczy. Decyduje z-ar

warte w nich życie, w niczym
zgoła niepodobne do wczoraj­
szego, ale Jakże podobne za to
do tęgo, które obok, z werte­
pów zrobiło ulicę I niedaleko
stąd, w szczerym polu każę wy
rastać miastu, a cały nasz kraj
czyn! podobnym do wielkiego
placu budowy.

Także i tutaj w fabryce,
w rosnących z dnia na dzień
zakładach farmaceutycznych, a

w przyszłości wielkim kombi­
nacie chemicznym, także 1 tu­
taj nikt Już jakby nie pamiętał
o zagranicznych właścicielach
ani o tej ich marmeladowej
produkcji w swym prymitywie
tak dopasowanej do najbliż­
szego nędznego krajobrazu pe­
ryferii miejskich. Nie pamię­
ta, choć czujne są ludzkie my­
śli I 6erca na zakusy fabrykan
tów, na knowania kapitalisty­
cznych hien. I dlatego — cała

uwaga pracy! Wykonanie am­
bitnych planów, uruchamianie

nowych działów produkcji s&
mo nie przyjdzie — wie o tym
dobrze młody inżynier SMO­
LIK, kiedy z zapałem opowia­
da o perspektywach rozwojo­
wych zakładów,

A dlaczego? Bo dawnym
właścicielom fabryk,
wszystkim pobratymcom po
kieszeni ani śniło się rozw‘jać
w Polsce przemysł chemiczny.

Teraz trzeba to nadrobić,
częstokroć bez doświadczenia,
bez maszyn, bez dostatecznej
ilości fachowców, na przekór
wszelkim trudnościom, niema)
z gołymi rękami, ale za to z

zapaloną głową, z samozapar-

bo ,'ch

ciem 1 poświęceniem, Jakie ce­
chuje właśnie inżyniera Sno­
bka.

Taka oto nierzadko kryje się
treść poza sushymi komunika­
tami prasy i radia o u rucho
mieniu w Polsce produkcji
czegoś nowego. Taka też była
ich treść, gdy szło o padanie
do publicznej wiadomości suk
ceeu, jaikim uwieńczona Zosia
ta dwuletnia praca Inż Smc
lika. Już wtedy w 1950 roku
— objaśnia inżynier — mieliś­
my krajowej produkcji kwas

paraaminosaJicyłowy, ale stąo
daleka była Jeszcze droga do

.>t-vymanla PAS-u — znanego
środka przeciw gruźlicy

Już wtedy wszyscy zdawali
sobie sprawę, Jak trudny to o-

rzęch do zgryzienia,
I zaczęło się 18, 20 | wię­

cej godzin bez przerwy, taki
był czas trwania niejednej pró­
by lub doświadczenia a wraz

z nimi 1 czas trwania niejed­
nego dnia pracy naszego inży­
niera, któremu dużą w tym o

kresie pomoc okazał prof. Su-

pniewski, również w miarę
swych sił towarzysze z zakła­
du. z mistrzem oddziału kwasu

mlekowego Pajtaszem 1 kiero­
wnikiem techniki ruchu Ta­
deuszem Sieknlckim na czele.

W takich warunkach nie

mogło nie przyjść zwycięstwo.
1 rzeczywiście przyszło, ale

dopiero za rok Przynajmniej
już w skali laboratoryjnej pro­
blem był nareszcie rozwiąza­
ny. Teraz nie Dozostawało in­
żynierowi. nic innego Jak z

chemika stać się technikiem I

pomyśleć nad skonetruowa-,

Cenimy naszych inżynierów i techników, cenimy
naszą twórczą inteligencję, która tyle się przyczy­
niła do sukcesów Polski Ludowej. Chcemy, by
byli otoczeni szacunkiem i uznaniem. Czekają ich

wielkie zadania i w tym roku, i w latach następ­
nych. Chcemy więc, aby mieli jasną perspektywę
życiową...

(Bolesław Bierut — Z przemówienia na VI Plenum KC)

U krakowskich fizyków

Kształtować młode charaktery
wychowywać i uczyć miłości do Polski Ludowej

— to zaszczytne zadanie nauczyciela

N

Kiedy przed dwudziestu la­
ty Ireha Prośba przystą­
piła do pracy w zawodzie

nauczycielskim była wtedy mło

dą dziewczyną. W wiejskiej
szkole, gdzie uczyła chłopskie
dzieci, zrozumiała, że praca
którą sobie obrała Jest trudna
1 odpowiedzialna.

Sama była córką robotnika-
zecera, z trudem ukończyła
sem’narlum nauczycielskie,
warunki materialne I robotni­
cze pochodzenie nie pozwoli­
ły jej marzyć nawet o dal­
szym kształceniu się. Lecz w

swoim zawodzie widziała wicie
do zrobienia. Chciała kształ­
tować młode charaktery, chcla
ła uczyć I wychowywać. Po
dwu latach została zwolniona
z pracy. Stała się Jedną z

wielutysięcznej rzeszy bezro­
botnych.

Jak bardzo zmieniło Się ży­
cie od tamtych przedwrześnlo-
wych dnil Dziś Irena Prośba
Jesi pełnoprawnym obywate­
lem Polski Ludowej. Dziś ma

nie tylko swoją ukochaną pra­
cę, dziś otwarły się przed nią
szerokie możliwości rozwoju 1

nowe szczytne zadania.

Pierwsze lata w wyzwolonej
Polsce były trudne. Rządy
sanacyjne 1 lata okupacji po­
zostawiły po sobie smutną spu
śclznę w postaci ciemnoty I

analfabetyzmu. Trzeba było
tamte pozostałości usunąć,
trzeba było stanąć do pracy
w szkole bez szyb, bez pieca
Ale Jakże chętnie do tej pra­
cy stanęła. Do pracy dla

nowej, sprawiedliwej Polski.

Irena Prośba

Irena Prośba Jest nau-Dziś

czycielką w szkole Nr 29 w

Krakowie.

Poza normalnymi zajęciami
szkolnymi dużo .czasu poświę­
ca pracy społecznej.

„Utkwiły mi

pamięci
' słowa

Bieruta, . który powiada —

„nie ma piękniejszego za­
wodu ponad zawód nauczy­
ciela, który rozumie swe powo
tanie". I Ja 1 tysiące, tysiące
moich towarzyszy pracy w

dniu wyborów do Sejmu Pol

sklej Rzeczypospolitej Ludowej
zadokumentuje swą miłość i

ufność do ojczyzny, do władzy
ludu pracującego, miłość dla

młodego pokolenia, które wy
chowujemy".- (M. W.)

mocno w

towarzysza

«

nlem urządzeń do produkcji,

by nie znalazł. Ale inż. Smo­
lik pokazał, że I na to go stać

Oddział PAS-u w Krakow­
skich Zakładach Farmaceuty­
cznych stał się więc w roku
bieżącym rzeczywistością Nie
dość na tym. pracuje Już ria
3 zmiany, a wszyscy tam za­
trudnieni nie wyłączając obec­
nego kierownika mgr Oleksia­
ka, najlepszego wirówkarza
Adolfa Króla, czy Zofii Prze-
blnda z obsługi suszarni, wszy­
scy oni to dawni pomocnicy,
io uczniowie Inżyniera.

Taki był bowiem Jego wkład
do czynu załogi na dzień 22

lipca, ten dzień, w którym u-

chwalona przez Sejm Konsty­
tucja Polskiej Rzeczypospoli­
te! Ludowej głosi: „Obywatele
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej mają prawo do ochrony
zdrowia oraz do pomocy w ra­
zie choroby lub niezdolności do

pracy".
Inżynier przyczynił się do

wzbogacenia arsenału środków
wa-lki z chorobą, przyczynił się
do wzmocnienia pozycji pań­
stwa Jako gwaranta prawa do

ochrony zdrowia, I za to też
nie minęła go odpowiednia
nagroda. Bo — to przecież ja­
sne co mówi Konstytucja:
„Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa szczególną opieką otacza

inteligencję twórczą — pionie­
rów nauki, oświaty, literatury
1 sztuki oraz pionierów postę­
pu technicznego, racjonaliza­
torów i wynalazców'."

Teraz inż. Smolik znowu

będzie pracował nad urucho­
mieniem nowego działu pro­
dukcji.

— Opieka państwa nad mło­
dym przemysłem chemicznym
jak 1 też nad młodzieżą zdoby­
wającą zawód Jest dla mnie
widoczna na każdym kroku —

powiada inżynier — i dodaje.
a, cóż może bardziej pobudzać
ambicję i zobowiązywać do |e
szcze większych wysiłków?

Nie ulega wątpliwości, ża
kto tak Jak inż Smolik wszy
stkie swe siły i zdolności od­
dał w 6łużbę rozwoju polskie­
go przemysłu chemicznego, ten

-

, na pewno będzie pobudza)
bo tych także ^nigdzie w kraju swym zapałom innych, 1 na pe­

wno szedł od zwycięstwa do
zwycięstwa (J. B.)

Chodzi o to. aby dla całej' naszej'
stworzyć warunki I klimatsprzyjaj'ący
wydajnej i twórczej pracy.

(Bolesław Bierut — Zprzemówienia na VII

inteligencji
najbardziej

Plenum KC)

Muzykę polską udostępniają najszerszym masom

prof. Zbigniew
Drzewiecki

Prot Zbigniew Drzewiecki
jest jednym z reprezentan­
tów naszego województwa

na liście nagród państwowych
za rok 1952. Został on odzna­
czony nagrodą 1 stopnia w sek­
cji muzyki za wybitne osiąg­
nięcia pianistyczne, pedagogi­
czne i propagandę muzyki pol­
skiej za granicą.

Prof. Zbigniew Drzewiecki

jest założycielem krakowskiej
Państwowej Wyższej Szkoły
Muzycznej. Po wyzwoleniu
kraju prof. Drzewiecki zajął
się organizacją tej uczelni, zo­
stał jej rektorem I. do ostatnie­
go roku piastował to stanowi­
sko. Laureat przez cały czas

swojej trudnej j odpowiedział- .

nej pracy pedagogicznej w

szkole pracował nieustannie
nad przygotowaniem nowych
koncertów, które dawał w cią­
gu kilkakrotnych wyjazdów
za granicę.

Wielu też wybitnych dzisiaj
pianistów uczyło się u prof.
Drzewieckiego. Jedną z uczen­
nic jego jest Halina Czerny-
Stefańska. również laureatka,
nagrody 1 stopnia w sekcji mu­
zyki.

— Przyznanie mi nagrody 1

stopnia — mówi laureat — u

'ważam za szczególnie wielkie

wyróżnienie. Osobiście ogrom
nie cieszę się z sukcesu Haliny
Czcrny-Stefańskiej. System na­
gród państwowych, opieka pań.
stwa ludowego nad artystami,
wprowadzanie kolektywnych
metod pracy na kursach przy­
gotowawczych 1 festiwalach —

wszystko to zapewnia naszej
planistyce dogodne warunki
rozwoju.

Pierwszy występ znakomite-
I go pianisty odbył się 2 lutego

Pro, Zbigniew Drzewiecki 1 Halina Czerny Stefańska.

1916 r w Warszawie. W tym
samym roku prof. Drzewiecki

rozpoczął pracę pedagogiczną
w konserwatorium warszaw

skim. Od tego czasu kon.tynuo
wał pracę na 3 odcinkach roz­
wijając działalność koncerto­
wą, pedagogiczną i wreszcie
społeczną w Polskim To-wa

rzystwie Muzyki Współczesnej
Z tego okresu datuje się ści­
sła współpraca prof Drzewiec

kiego z szeregiem pism arty
stycznych, gdzie zamieszcza!
artykuły poświęcone muzyce
polskiej' i obcej.

Po wojnie prof. Drzewiec­
ki pracuje w założonej przez
siebie szkole muzycznej w

Krakowie. Jest przewodniczą
cym Rady Profesorów Aspi­
rantury. Rada te jest naczelną
komórką organizującą wszelkie

konkursy muzyczne 1 typującą
ewentualnych reprezentantów
muzyki polskiej.

Obecnie w Łagowie Lubu­
skim odbywa się szereg kur­
sów przygotowawczych na kon­
kurs chopinowski I grudniowy
konkurs poświęcony wielkiemu

polskiemu skrzypkowi Wie­
niawskiemu. Prof Drzewiecki
blerze aktywny udział w pra­
cach Rady Profesorów

Osobnym odcinkiem pracy
prof. Drzewieckiego Jest prar
ca redakcyjna dla Pol­
skiego Wydawnictwa Mu­
zycznego. Laureat z dumą
mówi o osiągnięciach tego Wy­
dawnictwa, które wydało po
nad tysiąc tytułów. Za kilka
dni prof.. Zbigniew Drze­
wiecki otworzy Festiwal Cho­
pinowski w Dusznikach. Póź­
niej odwiedzi Łagów Lubuski,
gdzie weźmie udział w pra­
cach kursów przygotowaw­
czych.

Opieka państwa i nasz

oto podstawa powodzenia
mówią nasi uczeni

agrodę Państwową Ul sto­
pnia w dziedzinie nauk ma

tematyczno-fizycznych o-

trzyntał zespółfizyków z Akade­
mii Górniczo-Hutniczej w Krako
wie. Kierownikiem zespołu jest
prof. Marian Mięsowicz, znany
w kraju i za granicą uczony.
Życie i działalność profesora
ściśle związana jest z Krako­
wem. Tu ukończył szkoły i U-

niwersytet Jagielloński i od
1931 roku pracuje na Akade­
mii, gdzie wsławia się szere­
giem prac naukowych. Współ­
pracownikami prof. Mięsowieza
są: dr Leopold Jurkiewicz, dr
Michał Massalski oraz dr Jerzy
Gierula. Życie tych uczonych w

ustroju kapitalistycznym nie­
było łatwe. Ojciec dr Jurkie­
wicza był stolarzem, co nie ■
zwykle utrudniało mu start

naukowy. Początkowo sam u-

prawiał stolarkę. Potem, gdy
zapragnął kształcić się, musia-ł
z trądem przebijać się przez
życie dawaniem lekcji. Zamiło­
wania i zdolności oraz wielka
wytrwałość doprowadziły go do
obecnego stanowiska — poważ­
nego pracownika naukowego.
Również dr Massalski — syn
małorolnego chłopa, nie mógł
sobie w czasach przedwojen­
nych pozwolić na studia. Toteż
był okres kiedy Jerzy Massal­
ski zamiast wykorzystać swe

zdolności naukowe, musiał wy­
brać się, jako robotnik rolny
za granicę. Wytrwałość po
zwolita mu na- ukończenie stu­
diów wyższych. Pracę na Aka
der,iii Gil rozpoczął po wojnie.

Wszyscy członkowie zespołu,
który otrzymał obecnie pa.ństu-o
ivą nagrodę, spotkali się i za

przyjaźniti zaraz po wojnie w

murach organizującej się nc

nowo Akademii Górniczo-Hyt
niczej. Zainteresowania ich ze

środkowały się na pasjonują
cym zagadnieniu promieni ko
etnicznych — strumieniach' mi­
kroskopijnych cząstek materii;
bombardujących nas nieustan-

nie z dalekich przestrzeni
wszechświata. Promienie kosmi
czne to niejako naturalne la­
boratorium uczonego, interesu­
jącego się nowoczesną fizyką
jądrową. Na podstawie badań
nad promieniami kosmicznymi
uczeni poznają wnętrze atomu,
prawa rządzące w mikroskopij­
nym świecie cząsteczek mate­
rii. Nabyte na- tej drodze do­
świadczenia, nont-ka może wyko­
rzystać z powodzeniem w pra­
cy nad wprzągnięciem energii
atomowej do pokojowego bu­
downictwa, dla dobra ludzkości.

Pierwszym krokiem do bada­
nia nad promieniami kosmicz
nymi było stworzenie, odpowie­
dnich przyrządów rejestrują­
cych owe promieniowanie, chwy
tających mikroskopijne cząste­
czki „na gorącym uczynku"
bombardowania naszych domów
i ciał — jak mówi dr Jurkie­
wicz.

Siedzimy w niewielkim poko­
ju, gdzie na tarczy aparatu
przypominającego radio, zapa­
lają się lampki neonowe, świad­
czące o obecności przy naszej
rozmowie — cząsteczek materii
— posłańców z niezmiernych
przestrzeni świata.

— Już w roku 191,6 — mówi
dr Jurkiewicz — opracowany
przez nasz zespół prototyp pol­
skiego licznika promieni kos­
micznych był zupełnie gotowy.
To była poważna praca: w o-

kresie tym ubodzy byliśmy je­
szcze w literaturę naukową i

odpowiednie materiały do pro­
dukcji takich aparatów. A

jednak •— nasz przyrząd oka­
zał się tańszy i lepszy od apa­
ratów wytwarzanych na za­
chodzie.

— Przyjaźń, jakąśmy zaw-ą-
zali, pomogła nam bardzo w tej
pracy — dodaje profesor Mię-
łowicz.

— Praca powiązała nas przy­
jaźnią. Dzięki temu zakończy­
liśmy nasze badania pomyślnie
i z nagrodą państwową. Oto co

znaczy praca zespołowa — po-

włada dr Jurkiewicz. A dr Mas­
salski dorzuca:

— Nagroda zaś będzie bodź­
cem do wzmożenia naszego wy­
siłku. -— Zwłaszcza, że bada­
nia promieni kosmicznych mają
tak zasadnicze powiązanie z

praktyką życiową.
— A gdzie obecnie przeby­

wa. czwarty laureat, dr Gieru-
la? — pytamy.

— W Warszawie. Ale nie
zerwał z nami kontaktu — wy

. jaśnia profesor. — przeciw­
nie on to w efektownym do­
świadczeniu laboratoryjnym

potwierdził nasze badania prze
prowadzone w Wieliczce, w

kopalni. Chodziło o wykrycie
tajemnicy promieniowania,
które stwierdzono ■na dużych
głębokościach pod ziemią, obok

właściwego, twardego promie­
niowania kosmicznego. Udowo
dniliśmy ,że chodzi tu o pro­
mieniowanie drobnych cząste­
czek pierwiastków radioakty
tonych, które zawsze znajdują
się w skalach.

— Promienie kosmiczne i

zagadnienia energii atomowej

zapał
w pracy,

s<ł bardzo interesujące. Czy
praca Wasza prócz wartości

poznawczych ma jakieś bliskie
powią-zanie z naszym budow­
nictwem socjalistycznym ?

— Naturalnie. Np. liczniki,
które konstruujemy, zaczęto z

powodzeniem stosować do o-

kreślania pokładów geologicz­
nych.

Mówimy teraz o nagrodzie
państwowej.

— Przyjęliśmy ją z wielką
radością. To dowód uznania za

naszą pracę.
— Opieka naszego państwa

— dodaje dr Massalski, na

sza przyjaźń i zapał do pracy
— oto przyczyny powodzenia.
Zabieramy się teraz do rozsze­
rzenia naszej\pracowni.

Na dachu Akademii wyrasta
nowe laboratorium. Drewnia­
na budowla na szczycie Aka­
demii to jakby statek, którym
uczeni wyruszą na połów gości
z dalekich przestrzeni. Gości,
dzięki którym nauka poznaje
prawa przyrody. A „pozna­
wać — pisał Gorki — znaczy
opanowyicać". A. H.

Halina Czerny-Stefańska

Do ogromnych osiągnięć
Polski Ludowej — mówi
laureatka I stopnia w sek­

cji muzyki. Halina Czerny-
Stefańska—należy niebywałe w

dziejach kultury naszego naro­
du upowszechnienie muzyki.
Nieprzeliczone tłumy ludzi,
jakie zalegają sale koncertowe
— oto najlepsza nagroda dla

artysty, który chce swoją pra­
cę oddać społeczeństwu. Do

niezapomnianych wrażeń dla
ranie należeć będą moje dwa
koncerty. Jakie miałam w Hali

Mirowskiej w Warszawie. Wy­
słuchało ich przeszło 10.000
osób. Liczba ta nie tylko sym­
bolizuje ilość, ale również jest
podstawą, do podnoszenia ja-

•‘kości naszej kultury muzycz­
nej. Państwo Ludowe opiekuje
się muzykami, daje dogodne
warunki pracy 1 dlatego też

tyści-muzycy zobowiązani
do usilnej pracy nad sobą.

Halina Czerny-Stefańska
stała odznaczona nagrodą
wybitne osiągnięcia w dziedzi
nie planistyki za wykonanie li­
tworów fortepianowych w ilu

stracjl muzycznej filmu „Mło­
dość Chopina" oraz za propa
gowante muzyki 1 planistyki
polskiej za granicą.

Halina Czerny-Stefańska u

czyła się u prof. Czerne.
go w Krakowie, następnie u

prof. Turczyńskiego w Warsza­
wie. W okresie powojennym

ar-

są

zo-

za

pracowała pod fachową opieką
pYof Zbigniewa . Drzewieckie­
go, również laureata nagrody
państwowej.

W roku 1949 Czerny-Ste­
fańska zdobyła wraz z radzie­
cką pianistką Bellą Dawido-
wicz pierwsze miejsce w Kon­
kursie Chopinowskim. Zdoby­
cie pierwszego miejsca przez
Halinę Czerny-Stefańską przy­
nosi jej szeroką sławę, którą
utwierdza swoimi koncertami
w Belgii. Anglii, Holandii,
Francji i Związku Radzieckim.
Artystka z prawdziwym wzru­
szeniem mówi zawsze o gorą­
cym przyjęciu, jakie zgotwała
jej publiczność radziecka.

Czerny-Stefańska występuje
na terenie Krakowa na szere­
gu koncertach od roku 1947,
Do wielkich jej sukcesów na­
leży zaliczyć około 350 kon­
certów, które dała ona w la­
tach 1947—49 dla robotników
krakowskich zakładów pracy.
Laureatka wykonywała wów­
czas szereg utworów polskich i

zagranicznych, nie szczędząc
dzasu i wysiłku. Koncerty (0
porzedzane były prelekcjami.
Poza tym laureatka grała na

koncertach szkolnych I akade­
mickich.

Obecnie Halina Czerny-Ste-
lańska przygotowuje się do

wielkiego tournee artystyczne­
go po Belgii. Anglii. Holandii.
Włoszech i Niemczech

FranciszekInż. artystyczny i reJvs<»r T«Mrn Młrrieejo
w K rPraeeJr

Leglerski, kier, tfilału konstrukcyjnego w Kra- Marla Billżanka. kierownik
kowskiei Wytwórni Prototypów. Wirbr
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Tak było...
(z prasy przedwojennej)

faszystow-
„Strzelca"

i postępo
Niedawno

Coraz częściej powtarza­
ją się napaści
skich bojówek
la robotników

wych działaczy.
w Rożnowej koło Wielicz­
ki, członek „Strzelca" —

Jan Sitko naparli wraz ze

swoimi braćmi na dwóch

młodych robotników —

Dembowskiego i Wąsika-
zadając im ciężkie rany kłu
te nożem. Napaść spowodo­
wana była oświatowo-społe
czną działalnością obu ro­
botników wśród miejscowej
młodzieży.

*

ROK 1936

Coraz liczniejsze są wy­
padki strajków robotni­
czych przeciwko wyzysko­
wi pracodawców na terenie

naszego miasta. Ostatnio
miał miejsce strajk „pol­
ski" w folwarku klasztoru

Cystersói. w Mogile.
Wbrew orzeczeniu Nad­
zwyczajnej Komisji Roz­
jemczej Cystersi nie wy­
płacali zatrudnionym na

folwarku robotnikom nale­
żnych wynagrodzeń. Wszel
kie interwencje u ks. prze­
gra nie odniosły skutku.
To nieustępliwe stanowisko

księży Cystersów zmusiło
robotników do strajku.
Strajk „polski" trwał trzy
dni. Został zlikwidowany
umową zbiorową, która

przyznała robotnikom żą­
dane podwyżki.

Ks. przeor starał się zła­
mać strajk siłą — najpierw
siłą swej pięści. Ale sta­
nowcza postawa robotni­
ków odwiodła go od tego
zamiaru. Zwrócił się więc
do policji. t

Komitet Dni Krakowa
winien jeszcze ściślej

Trasa W7-W’

Kilka tygodni minęło od o-fi-s

cjalnego zakończenia tegorocz­
nych „Dni Krakowa", dni, któ­
re były niewątpliwie o wiele
ciekawsze, bardziej urozmaico­
ne, obfitujące w znacznie wię­
kszą ilość atrakcji, aniżeli w

latach ubiegłych.
'

Właśnie, z

perspektywy tych kilku tygod­
ni dzielących nas -cd zakończe­
nia Dni 'możemy zastanowić się
nad rezultatami i osiągnięciami
tegorocznych Dni Krakowa,
przeprowadzić analizę braków,
jakie jeszcze tu i ówdzie dały
się zauważyć.

Jak wiemy, celem i zada­
niem Festiwalu Sztuki „Dni
Krakowa" było I Jest w pierw­
szym rzędzie upowszechnienie
kultury, udostępnienie najszer­
szym masom przeglądu dorob­
ku kulturalnego i materialne­
go naszego miasta a w końcu

poprzez masowe imprezy, wie­
czory artystyczne, zabawy,
wieczory literackie stworzenie

godziwej rozrywki.
Przygotowując: program Fe­

stiwalu Sztuki Komitet opierał
się na doświadczeniach, uczył
się na błędach lat ubiegłych.
Poważną pomocą w układaniu

programu imprez były dla Ko­
mitetu wypowiedzi czytelników
„Gazety Krakowskiej", którzy
w ramach zorganizowanego
konkursu na temat „Dni Kra­
kowa" wypowiadali się w roku
ubiegłym na łamach „Gazety",
co cnclellby widzieć i Jak po­
winny — ich zdaniem — Dni
Krakowa wyglądać. Cały sze­
reg Imprez był zatem zrealizo­
waniem słusznych żądań mie­
szkańców naszego miasta.

Tegoroczny Festiwal Sztuki

zorganizowany został pod ha­
słem walk! o pokój i Plan 6-
letni oraz 70 rocznicy powsta­
nia pierwszej partii robotni­
czej, Partii Proletariatu.
W związku z tym Mu­
zeum Historyczne zorganizo­
wało wystawę pt. „70 lat Pro­
letariatu'' obrazującą dzieje
rewolucyjnych walk klasy ro-

Marcin Waligóra
Przew. Prezydium MRN

COfr GDZIE? KIEDY?)

L

Sierpień

15
Piątek

Teatry
Teatr im. J: Słowac­

kiego — „Ciężkie
czasy" godz. 19.

Stary Teatr: nie- jg.
czynny.

Teatr Rapsodyczny:
nieczynny.

Teatr Młodego Wi­
dza

_ nieczynny.

Apollo: „Dziewczęta
z baletu'*

_ godz.
16, 18, 20.

Wanda:

pościg"
20.15.

Wolność:
nio” — o godzinie
16, 18, 20.15.

Młoda Gwardia:/ —

„Szalony lotnik”,
godz. 15.30, 17.30,
19.30 .

Chemik: „Zabawna
historia" — godz.

„Tragiczny
16. 18.

Pogotowie
Ratunkowe:

Wydziai Zdrowia

Woj. Rady Naro­
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego 1.
Telefony: 222-22
l 211-12 udziela:

bótnlczej, ukazującą na tle

tych walk postać wielkiego
przywódcy robotników, pło­
miennego rewolucjonisty Lu­
dwika Waryńskiego. Z dużym
zainteresowaniem oglądali
zwiedzający liczne fotografie i

fotokopie mówiące o działalno
ścl i Dobycie wodzów światowej
rewolucji Lenina 1 Stalina w

Krakowie. Muzeum Hlstorycz-r
ne urządziło również wystawę
„Dawne warownie Krakowa"
w średniowiecznych murąch
Bramy Floriańskiej.

Jeśli Już mowa o wysta­
wach, to wspomnieć należy o

cieszącej się wielką popular­
nością retroskopowej wystawie
prac krakowskiego malarza
Leona Wyczółkowskiego zor­
ganizowanej z okazji 100 ro­
cznicy urodzin wielkiego ma­
larza. Ciekawym wydarzeniem
było zorganizowanie 1 otwar­
cie regionalnego pokazu archi­
tektonicznego ziem! krakow­
skiej, który zbliżył zagadnie­
nia budownictwa socjalistycz­
nego do szerokiego ogółu, któ­
ry pokazał ogrom prac prowa­
dzonych na terenie Polski po­
łudniowej.

Miały co zwiedzać i oglą­
dać liczne wycieczki, mieli có
zwiedzać także mieszkańcy na­
szego miasta. Nie wiadomo by­
ło co wpierw oglądać, czy wy­
stawę „Chłopska kultura ma­
terialna 1 polskie tańce ludo­
we" zorganizowaną przez Mu­
zeum Etnograficzne, czy wy­
stawę „Książka i album o te­
matyce krakowskiej", czy też...
i tu trzeba powiedzieć, "iż Ko­
mitet Obchodu Dni Krakowa

wystąpił z bardzo cenną ini­
cjatywą utworzenia na terenie,
nowego Muzeum Narodowego
ciekawej j pożytecznej wysta­
wy drobnego rzemiosła i prze­
mysłu, przy której uruchomio­
ne zostały stoiska firm 1 spół­
dzielni. Wprawdzie nie ustrze­
żono się tutaj od pewnych błę­
dów organizacyjnych, wystawa
zrobiona została dość chaoty­
cznie i nieplanowo, mimo to

jednak zaliczyć ją należy do

poważnych osiągnięć tegorocz
nych Dni Krakowa.

W programie imprez nie za­
pomniano także o Nowej Hu­
cie. gdzie zorganizowano cie­
kawe wystawy objazdowe, a

to „Sport w sztuce", wystawę

pt. „Historia wojska polskie­
go" oraz wystawę prac kra­
kowskiego Oddziału

Plastyków. >

Wypełniając lukę
nich lat wciągnięto
pracy krakowskich

którzy dali szereg
I wieczorów literackich. Tu na

marginesie trzeba dodać, że

wieczory literackie były zbyt
mało, spopularyzowane 1 ginę­
ły w ogólnym programie. Cie­
kawą imprezą byty", wieczory
— „spotkania i piosenką". U-
rc-zmaiciły one poważny pro­
gram Dni.

Trudno wymienić tu cały
szereg imprez mniej lub więcej
udanych, trudno mówić o każ­
dym z nich z osobna.. Dla ła­
twiejszego zobrazowania wyni­
ków imprez warto podać parę
cyfr ukazujących’ frekwencję.
Ogółem wystawy zwiedziło po­
nad 150.000 osób, na impre­
zach wókalno-mużyczno-tanecz-
nych obecnych było 170.00 lu­
dzi a wieczory artystyczne 1

pokazy filmów odbyły.się przy
frekwencji 55.000 osób. Gdy-
byśmy chcleli być dokładni,
podalibyśmy także przynaj­
mniej w przybliżeniu statysty­
kę roblo-ną na gorąco z Lajko­
nika, wianków j otwarcia „Dni
Krakowa". Sumując można po­
wiedzieć, że blisko 450.000
widzów wzięło udział w im­
prezach zorganizowanych z o-

kazji „Dni Krakowa".
Nie obeszło się. Jednak 1 bez

błędów technicznych i organi­
zacyjnych, o których wspomi­
naliśmy, już w ciągu trwania
„Dni Krakowa". ,Nte zorgani­
zowano niezmiernie potrzeb­
nych punktów informacyjnych
i map orientacyjnych. Szereg
wycieczek przybywających z

różnych stron Polski skarżyło
się i słusznie na niedostatecz­
ne przygotwanle przewodni­
ków oprowadzających po mie­
ście. Komitet nie zorganizował
należycie i nie przygotował
organizacyjnie wieczorów au­
torskich krakowskich litera­
tów. co odbiło się szczególnie
na frekwencji w Nowej Hucie.

Olbrzymią lukę większej
części Festiwalu stanowił brak

występów zespołów amator­
skich. Koniecznym Jest zatem,
aby nowy Komitet Dni Krako­
wa opierając się na doświad­
czeniach tegorocznego Festi­
walu wyeliminował wszystkie
braki roku bieżącego, aby- je­
szcze ściślej powiązał się z ma­
sami pracującymi naszego mia­
sta, wysłuchał ich postulatów
i życzeń.

Związku

poprzed-
do współ-
literatów,
występów

pcłudnlkowy
Krakowa u-

wyznaczone-

Kina:

Sztuka: „Zasadzka”,
15.45, 18, 20.15.

Uciecha: „Sekretarz
Rejkomu" godz.
15.45, 18. 20.15.

Warszawa: „Mury
Malapagi", godz.
16, 18, 20.15.

Newa Huta: „Dni nicżycb;
zdrady", godz. 18,
20.

Dworcowe: Polska
kronika filmowa—
Droga dźwięku
radiowego — Cera­
mika Użycka —

Przegląd kultural­
ny

" 19/50.

PORANKI:

Wanda: „Czarodziej,
skie ziarno" godz.
10, 11.30, 18.
Pozostałe kina wy.

-świetlają na poran­
kach filmy bieżące. .

a) przez całą dobg
pamocy: 1. we wszy­
stkich nagłych wy­
padkach 1 nagłych
^schorzeniach; 8. w

przypadkach polot-
';8.wza-

ohorzeniach dziecię­
cych (w godz,
20—8).

Ambulatorium

gatawle czynne
cala dobę.

od

Po-
jeet

Apteki:
Szczepańska 1. —

Karmelicka 23, Dłu­
ga 88, Krakowska
19, Dietta 76. Bortk
Fałecki — Główna
344, Kościuszki 18,
Rakowicka 12.

Chińczycy i Koreańczycy
gośćmi SP

W ostatnich dniach młodzież
P. O . „SP“ w Krakowie gościła
delegacje młodzieży z Chin i Ko­
rei.

Przybyły one do nas, by zapo­
znać się z warunkami bytowymi,
strukturą organizacyjną i osiąg­
nięciami naszej młodzieży w bry­
gadach SP.

Między naszymi junakami a

ozłonkami delegacji zawiązała się
serdeczna przyjaźń.

. Delegacja z zainteresowaniem
przyglądała się pracy 38 Brygady
w Bolesławiu, która wykonuje 820

proc, normy dziennie. Z najwięk­
szym uznaniem przyjęła wyjaśnie­
nie junaka Gogola, który oświad­
czył, że wyniki te- są speł­
nieniem ślubowania
Złotowego, złożonego przez
niego i jego brygadę.

TI Brygada w Oświęcimiu owa­
cyjnie przyjęła Chińczyków 1 Ko­
reańczyków przygotowująo pro­
gram artystyczny.

Na wiecu jtden z członków de­
legacji, Kim-Bon-gun opowiedział
o bestialstwach amerykańskich
interwentów. „Gdy Wy. w szla­
chetnym współzawodnictwie budu­
jecie nowe lepsze jutro, xi nas na

Korei amerykańskie zbiry sieją
masowo dżumę i cholera, z Koże-
do stworzyli Oświęcim i nieludzko
mordują ludność Korei'*.

Młodzież nasza wyraziła gorące
uznanie dla bohatersko walczące­
go narodu koreańskiego.

Junak Zając zakończył swe prze­
mówienie „...wasza walka, to wal­
ka także o naszą wspólną spra­
wę".

Wawel—Wielkie Piece
Przemyślana głęboko, o sze­

rokich podstawach gospodar­
czych 1 politycznych, decyzja:
budujemy zespół Nowej Huty,
— zakłady i 100,000 miasto,
zrewolucjonizowała Kraków.

Lawiną runęły wydarzenia.
Mobilizacja sił, ludzi, środków
i materiałów. Wielkie inwesty­
cji przemysłowe wciągają Kra­
ków w orbitę Istotnych prze­
mian, wyznaczając mu rolę
600.000 ośrodka wielkomiej­
skiego o nowej strukturze go­
spodarczej, demograficznej i

przestrzennej.
Odwieczny

schemat rozwoju
stępuje nowemu,
mu przez potężną siłę miasto-

twórczą. W naszych oczach do­
konuje się pierwszy krok w

drugie tysiąclecie miasta. Kie
runek organizacji i rozwoju
Krakowa zatacza luk o kącie
00-stopniowym.

Powoduje to szereg pierw­
szorzędnej wagi decyzji, które
stanowić będą długo o warto­
ści dzisiejszej tw-órczej myśli
urbanistycznej.

Uformowanie przestrzenne
Nowego Krakowa musi być do­
stosowane do nowych potrzeb
i musi odzwierciedlić istotę do­
konujących się przemian. Pod­
stawowym elementem nowego
układu będzie szlak ciągnący
się od Wawelu 1 starego Kra­
kowa po wielkie piece, który
poza czysto funkcjonalnym
charakterem, jako jedno z za­
sadniczych powiązań komuni­
kacyjnych, będzie posiadał głę
boki sens ideowy.

Początkiem szlaku jest stary
Kraków: Wawel, Rynek, Kano­
nicza, św. .Wojciech, Maria
Panna — Collegium malus,
Kraków Jadwigi, Kopernika,
Wita Stwosza. Kraków Kościu­
szki. Przestrzeń niewielka, o-

toczona szmaragdem Plant, na­
brzmiała historią. Wspaniałe
centrum kulturalne Nowego
Krakowa.

Obok
mieście
dlowe w powiązaniu z nowym
dworcem kolejowym i przez
nie prosty kierunek na Nową
Hutę. Arteria pełna jeszcze
korków komunikacyjnych, wy­
maga już dziś zasadniczej
przebudowy swego miejskiego
przebiegu przez Kraków.

Musi zapaść decyzja, która

radykalnie usunie ze śródmie­
ścia Unię kolejową i zlikwidu­
je barierę kładącą się w po­
przek kierunku rozwojowego
miasta. W Nowym Krakowie
nie może nasuwać się nawet
cień analogii pomiędzy usytu-

owaniem dworca 1 przeblegem
kolei a nowojorskimi nadziem­
nymi kolejkami ulicznymi, bę­
dącymi synonimem piekła dla
mieszkańców przyległych do­
mów.

Nie może nie ulec przebu­
dowie spuścizna kapitalistycz­
nej zabudowy czynszowej
wzdłuż ul. Lubicz i Mogilskiej,
urągająca w większości wypad
ków najelementarniejszym po­
stulatom higieny 1 estetyki.

Wymaga przebudowy kłębo­
wisko mostów 1 wiaduktów

przy przekraczaniu zrynsztoko-
wanej Białuchy.

Przed nami trzypasmowa
wstęga arterii umajona zielenią
starych kasztanów, uszanowa­
nych z dużym wkładem zapału
i trudności technicznych, cią­
gnący się aż po Wisłę, Park

Kultury dla Nowego Krakowa.

Śmiałym wiaduktem przesko­
czy drogę krajową, by biec na

spotkanie czoła nowego mia­
sta, wkroczyć w jego zieleń, u-

lice 1 place 1 rozdzielić się na

3 kierunki prowadzące do
bram Huty, Kierunek główny
na wielkie piece. Nanizane na

nim | przecinające go poprze­
cznie najpierwsze elementy i

akcenty miasta czynią go o-

twartą księgą, pisaną ozdobny­
mi czcionkami, a której treść
zawarta jest w jednym słowie:

socjalizm.
Od Wawelu po wielkie piece

formujemy oprawę architekto­
niczną i przestrzenną nowego
szlaku godną wyznaczonej mu

roli, który powląże ze sobą e-

lementy będące symbolem kul­
tury narodowej, nauki 1 pracy,
połączy dwa tysiąclecia, dwie

karty historii narodu 1 miasta.

Inż. Tadeusz Remblesa

Ńr 195 (1203) ?

Dalsze towarzyskie spotkania
tenisistów NRD

we Wrocławiu
WROCŁAW pierwszym secie zwyciężył

Na kortach tenisowych we Sturm 6:4 Drugi set ze wzgłę-
Wrócławiu rozegrane zostały
towarzyskie spotkania między
czołowymi tenisistami Polski i
NRD. Spotkania stały na do­
brym poziomie. W grach ju-,
niorów Wilczek (Polska) po­
konał po żywej 1 emocjonują
cej walce Mazurenkę (NRD)
6:1, 7:5, a Dietrych uległ Un-

derdrosspwi 7:5, 5:7, 2:6.

Jędrzejowska z łatwością
pokonała młodą zawodniczkę
Hes6e 6:1, 6:1. W grze po­
dwójnej mężczyzn para Kwia­
tek — Radzio uległa po zacię­
tej walce parze Meinzer —

Schulze 8:6, 4:6, 4:6. Niespo­
dziankę sprawił Kowalczew- Piątek”— Piotrowski pokona-
skl, stawiając zacięty opór mi- ła parę Sturm — Undedrosa

------

" '. W 6:2, 6:2.

du na zapadające ciemności
został przerwany przy stanie
5:4 dla Polaka.

W drugim dniu zawodów

tenisowych duży sukces od­
niósł Boni, który po dwuseto-

wej walce zwyciężył mistrza
NRD Sturma 6:3, 6:0. Wice­
mistrz Polski Radzlo pokonał
Schulzego 8:1, 6:0. Bardzo
dobrze zagrał również Kowal-
czewski, zwyciężając Meinze-
ra 6:3, 6:3, Kwiatek wygrał
zdecydowanie z Mazurenką
(NRD) 6:1, 6:1*

W grze podwójnej para

strzcwj NRD Sturmowi.

Dwa rekordy Polski w łucznictwie
ustanowiono

na mistrzostwach w Szczecinie
SZCZECIN

W ramach II centralnych
zawodów strzeleckich o mi­
strzostwo związkowych zrze­
szeń sportowych, odbywają­
cych się w Szczecinie, rozpo­
częły się konkurencje łuczni­
cze. Uczestniczy w nich 47
zawodników j 18 zawodniczek.

W pierwszym dniu uzyska­
no szereg dobrych wyników,
w tym dwa rekordy Polski. W
strzelaniu na dy6t. 90 m za­
wodnik krakowskiego Ogniwa
Hauschild' uzyskał 297 pkt.,

a na dyst. 70 m — Mazurek

(Ogniwo Kraków) uzyskał 245.
pkt. Obydwa wyniki są lepsze
od rekordów Polski. Ba**dzo
dobry wynik uzyskała również
zasłużona mistrzyni sportu
Kurkowska—Spychajowa (O-
gnlwo Warszawa), która w

trójboju długodystansowym w

strzelaniu z odległości 80 m

osiągnęła 251 pkt. W strzela­
niu z odległości 70 m Spycha­
jowa uzyskała 229 pkt. Dru­
gie miejsce zajęła Kasprzyk
(Ogniwo Kraków) — 207 pkt.

projektowane śród-

administracyjno-han-

Wycieczki świąteczne
„OKRĘGOWA RADA ZWIĄZ­

KÓW ZAWODOWYCH I „OR.
BIS'.' organizują w ramach wcza­
sów świątecznych pociągi turysty­
czne:

w dniu 15 sierpnia br. do Rabki
w dniu 17 sierpnia br. do Kry­

nicy.
Całkowity koszt przejazdu wy­

cieczki do Rabki wynosi zł 15.— .

Całkowity koszt przejazdu wy­
cieczki do Krynicy wynosi zł

25.70.

Zgłoszenia i informacje _

Biuro
Obsługi Turystycznej „Orbis” w

Krakowie, ul. Jana 2 — tel.
240-33.

Sygnały
z Wieliczki

OD TRZECH MIESIĘCY daje
się dotkliwie odczuwać w. Wieli

j czee, zwłaszcza w domach położo-
| nych na wzniesieniach, brak wo-

j dy. Jak na ironię zjawia gię ona

j w kranach o godzinie 3 nad Ta- .

’

nem na kilkadziesiąt dosłownie
minut, i potem znowu znika na

okres całej niemal doby.
Miejska Rado Narodowa: Wie­

liczki — zapytujemy _

eo mają
robić ludzie pracy, czy mają cho­
dzić spragnieni i brudni? Najwyż­
szy czas, żeby wodociągi zaczęły
normalnie funkcjonować.

(Opracowane- na podstawie ko­
respondencji J. Zająca)

*

MIESZKAŃCY WIELICZKI gu­
bią się na ulicach ewego własnego
miasta w biały dzień. Kierunek i
drogi przesłaniają im bowiem raz'

po raz wznoszące się na jezdni tu­
many kurzu. Istna mgła, żółtawe-1
go koloru i bardzo drażniąca noz­
drza. Wyrażamy nadzieję, że u-

dręki wieliczan nie będą trwały I

zbyt długo, gdyż MRN Wieliczki
lubi załatwiać sprawy od ręki...
W jej imieniu pozwolimy sobie I

zapewnić tamtejszych . mieszkań­
ców, że autolej będzie niebawem

uruchomiony, a ulice odpowiednio
skropione wodą.

I

Jedną z podstaw realizmu w

architekturze jest wpływ
warunków ogólnych, położenia
geograficznego, ustroju poli­

tycznego, stosunków własnoś­
ciowych i gospodarczych. —

Wpływy tych czynników na

budownictwo łatwo znajduje­
my w wyborze miejsce na swo­
je siedziby przez naszych
przodków, w przejściu z mate-

_

riału drewnianego ra kamień
i cegłę w miarę wytrzebienia
lasów i wzrostu techniki wo­
jennej. Rozmiary budynków
wskazują, że mieszczaństwo

gdańskie w średniowieczu bo­
gatsze było niż warszawskie.

Drugą podstawą realizmu w

budownictwie są programowe
zadania budynków lub zespo­
łów budynków, określenie ce­
lów, jakim mają służyć, oraz

koniecznych urządzeń. Mamy
programy budynków przemy­
słowych,’ mieszkalnych, szkol- 1

nych, teatralnych. Programy
zmieniają się wraz z ustrojem.
Mieliśmy kiedyś zamki, mury
obronne 1 pałace magnackie.
Nasz nowy ustrój daje nowe

programy — domów kultury,
osiedli robotniczych, przemy­
słu, gospodarstw rolnych. Ar­
chitekt rozumiejący nowe za­
dania współdziała w prze­
kształcaniu i tworzeniu pro­
gramów.

Przechodzimy do trzeciej
dziedziny tworzenia się ar­

chitektury — do układu osie­
dla i roli danego budynku w

tymże osiedlu. Bogata treść

społeczna osiedla wielkiego
czy małego włożona jest w

kształt przestrzenny, w budyn­
ki, place, ulice. Treścią osie­
dla- Jest przede wszystkim mie
szkanie, i praca; inne znamio­
na jak potrzeby administra­
cyjne, kulturalne, usługowe
pełnią rolę uzupełniającą.

Przypatrzmy się bliżej róż­
nicy pomiędzy miastem śre­
dniowiecznym a współczes-

NOWE ZADANIA
6 ARCHITEKTURY

nym, wywodzącej się przede
wszystkim z odmiennych spo­
sobów pracy. Praca dawniej
byłe ręczna lub drobno-war-
sztatowa, wymagała wielkiej i-
lośći sił roboczych. Możliwe

było połączenie w jednym do­
mu miejsca pracy z mieszka­
niem, ,,e na niewielkim obsza­
rze miasta wykonywane były części o” zadaniach konstruk-

wezyetkte czynności bez wią4 cyjńych.
kszef szkody . dla mieszkań­
ców. Możliwe było skupienie
najważniejszych budynków
jak ratusza i kramów handlo­
wych na wielkim rynku, e

cale miasto prawidłowo służy­
ło mieszkańcom. Rynek kra­
kowski jest takim właśnie przy
kładem dawnej realistycznej
architektury. W naszych cza­
sach fabryki zajmują wiele
hektarów, mieszkania dla li­
cznych robotników buduje się
w oddzielnych osiedlach, mia­
sto rozrasta się znacznie. —

Przemiany ustrojowe stawiają
nowe zadania- urbanistyce.
Nie ma bowiem dobrej reali­
stycznej architektury Jedne­
go budynku w oderwaniu od

innych, bez rozważenia Jego
zadań 1 kształtu na tle po­
trzeb miasta,' dzielnicy, bliż­
szego otoczenia. Inaczej pod­
chodzi do tych spraw kapita­
lista a inaczej socjalizm; so­
cjalizm szuka wszędzie powią­
zania z celami ogólnymi.

konstrukcji, materiału, kli­
matu. Na fasadzie budynku fią
różne szczegóły charakterysty­
czne a ważne. Gzyms chroni

ściany przed strumieniami
wody, obramowania okien speł
niają podobną rolę: w niż­
szych partiach często widzi­
my filary nośne, łuki I inne

Budowanie — tak jak wie­
le- innych dziedzin pracy lu­
dzkiej — ma za sobą tysiące
lat prób i wysiłków człowieka,
szczegóły użytkowe mniej przy
da-tne ustąpiły lepszym, a te

przez -pow tarzan te doskonali­
ły się, etaty ..powszechnymi,
stąd wytworzyło się upodoba­
nie. W Polsce, Jako w kraju
o dawnej cywilizacji, mamy
wiele form architektonicznych
po wezechn ie 6tosowcnych, z

których jedne są pochodzenia
rodzimego, Jako wynik umie
lętności dawnego rzemiosła
w drzewie, kamieniu czy ce

gle. . Inne znów pochodzą z

kultur innych narodów a były
u nae dostosowane i okazały
się celowe. Spój ramy na nie
zwykle ciekawe kolumny dzie
dżińca wawelskiego jako na

rodzimą odmianę kolumny an­
tycznej. To właśnie bogactwo
staje się w rękach
świadomego swych
wspaniałym
dziem oddziały
n I a w społeczeństwie.

Czwartą grupą zagadnień Jest
kształtowanie anchitektonl

czne samego budynku. Wy­
wodzimy formę architekto­
niczną z praw fizyki, z

artysty
zadań

narzę-
wa-

IVa czym polega zatem nea-

‘•'Uzm Socjalistyczny w ar­
chitekturze? Realizm sccjall-
llstyczny Jest 6łużbą architek-

Rej, jaką ma poziom archi­
tektury tworzonej w Polsce
Ludowej, w Warszawie, w No­
wej Hucie i innych miastach.
To nie tyle uzyskanie dobrych
wyników artystycznych w je­
dnym miejscu, co uporczywa
walka o poziom ogólny, o

twórcze opracowanie budynku,
wprowadzenie rzeźby 1 malar­
stwa, .projektowanie jednocze­
sne całych zespołów, placów,
ulic1 oparte na uczeniu się I
stosowanie fonm narodowych
najwłaściwszych 1 znanych po­
wszechnie, o stosowanie no­
wych materiałów i techniki.

Symbolem wzrostu zadań ar­
chitektury jest warszawski
Pałac Nauki i Kultury; jest on

realistycznym i odważnym od­
biciem nowych wartości ustro­
ju socjalistycznego właśnie ja­
ko środkowy akcent m-lasta.

Jego ideologiczna
rola zespala się z

harmonijnym kształ
tem jednego z najpiękniej­
szych wieżowców, jakie dotąd
powstały; mimo swej wysoko­
ści umiejętnie wląże się w dol­
nej części z otaczającą zabudo­
wą 1 formami architektury
historycznej.

Realizm w mniemaniu kapi­
talistycznym polegał na speł­
nianiu przez budynek zadań u-

czy powstałaby Je żytkowych na odpowiednich
„ materiałach i konstrukcjach, bu

dynek miał być tylko celowo

obmyślaną maszyną Myśl teo­
retyczna radziecka obaliła ten

pogląd, podkreśliła, że rea­
lizm ma źródła klasowe, pole­
ga, na prawidłowej ocenie przez
artystę postępowych sił społe­
czeństwa i rewolucyjnych prze
mian. One to są podstawowym
tworzywem pracy architekta, i

Janusz Zakrzewski |

Inżynier architekt

ta, który musd być zarazem

naukowcem i artystą, dla bu­
dującego się ustroju socjalis­
tycznego. Jest pełnym uświa­
domieniem zupełnie nowych i

niespotykanych dotąd możli­
wości i "celów, jakie otworzyła
Rewolucja Październikowa, jest
również wykorzystaniem no­
wych osiągnięć technicznych,
mechanizacji, metod gospodar­
ki planowej.

Niezmiernie pouczającym
przykładem dla każdego, umie­
jącego patrzeć jest różnica

między eposobami budowania
w .starej 1 nowej Warszawie,
albo w pi*zedwojennej Gdyni
a obecnym mieś­
cie Nowa' Hitf. Cóż

widzielibyśmy, w Warszawie,
gdyby po wojnie został kapi­
talizm? Początki tej gospodar­
ki oglądaliśmy w kramikach
wzdłuż ulicy Marszałkowskiej,
potem nastąpiłoby bezładne
budowanie czynszówek: Ćży
odbudowano by z niezwykłą
starannością KrakowskietPrzed
mieśc-ie, czy powstałaby

'

dnolita zabudowa Marszałkow­
skiej dzielnicy Mieszkaniowej,
czy wybudowano by wielką fa­
brykę samochodów na Żera­
niu i wielkie osiedla na Mura­
nowie? Na pewno nie.

Realizm socjalistyczny to wal
ka z oportunizmem « archi;

tekturze, stawianie zadań wiel­
kich ale ocenionych realnie i
rzeczowo. Realizm socjalisty­
czny to uświadomienie sobie

przez architekta ogromnej
wymowy po1itycz-

:: Komunikaty i
•

*
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SEMINARIUM SEKRETARZY
ODDZIAŁOWYCH i podstawowych
organizacji partyjnych rozpoczyna
się 18 sierpnia o godz. 1 rano. O-

bacność wszystkich sekretarzy o-

bowlęzkowa.

Ula bieiniach."

i boiskach Europy
ZUR1CH. W Zurichu odbyły

1 się zawody lekkoatletyczne, w

1 których startowali również o-

limpijczycy. „

W poszczególnych konkuren­
cjach zwyciężyli: 100 m —

'

Stanfield (USA)—10,3, 200 m

i Stanfield (USA) — 21,2, 110
im ppl. — Mathias (USA) —

13,8, 800 m — Wliitfield (USA)
H8,i, 1.500 m — Barthel (Lu­
ksemburg — 3.45,6, 3.000 m —

Druetzler (USA) ■— 8.30,2,
skok wzwyż — Danie (USA) —

>1,96, skok w dal —, Biffle
(USA) — 7,12, kula — 0'Brien

l (USA) — 16,37, dysk -

t O‘Brien (USA) — 09,61,.

\ *

BUDAPESZT. Drugie spo­
tkanie reprezentacji ZS Kole­
jarz z węgierskim Lokomotinem
(Szombathelyi) zakończyło się
zwycięstwem Węgrów 1:0

(1:0).
Zwycięską bramkę strzelił

w 39 min. z rzutu wolnego
Nyire.

Mecz rozegrano w czasie sil­
nego upału, którego Polacy
nie wytrzymali kondycyjnie.
Najsłabszą formacją byt atak,
który nie potrafił wykorzystać
dogodnych sytuacji podbram­
kowych.

(Tbilisi) a Torpedo (Mo­
skwa).

Spotkanie rozegrane na sta­
dionie Dynamo w Moskwie za­
kończyło ^ię zwycięstwem pił­
karzy Tbilisi 1:0.

*

LENINGRAD. Na stadionie
im. Kirowa w Leningradzie
rozpoczęły się finałowe roz-

g^wki piłko,rskie o mistrzo­
stwo .juniorów ZSRR.

Do finału zakwalifikowały
się drużyny: Republiki Ar­
meńskiej, Uzbekistanu, Gru­
zji, Leningradu.

*

MOSKWA. W dalszym cią­
gu rozgrywek piłkarskich o

mistrzostwo ZSRR doszło do
spotkania między Dynamo

Romaszkowa (ZSftR)
bije rekord świata

W rzucie dyskiem
53,61 m

ODESSA. W niedzielę roz­
poczęła się w Odesie letnia

Spartakiada Armii Radziec­
kiej, obejmująca m. in. w

swym programie konkurencje
lekkoatletyczne, pływackie, gi­
mnastyczne, boks, zapasy, pod­
noszenie ciężarów.

Już w pierwszym dniu za­
wodów ustanowiony został no­
wy rekord świata w rzucie dy­
skiem kobiet. Nina Romaszko­
wa,. triumfatorka Igrzysk Olim­
pijskich w tej konkurencji, u-

zyskała wspaniały wynik 55,61
m, bijąc o 24 cm poprzedni
rekord, należący do Niny Dum-
badze, ustanowiony w maju
ub. roku.

OBWIESZCZENIA

OBOWIĄZEK ZGŁASZANIA ZAPOTRZE­
BOWAŃ NA PRZEWOZY KOLEJOWE NA

ROK 1953.
Dyrekcja Okręgowa . Kolei Państwowych
w Krakowie zawiadamia nadawców ko­
rzystających z usług kolei normalnotorowych i

wąskotorowych a obowiązanych do plonowania
przewozów, że termin złożenia zgłoszeń • na

przewozy ładunków na rok 1953, upłynął dnia
30-go lipca b.r. Dodatkowy termin dla skła­
dania tych zgłoszeń, ustalony przez P.K.P.G.
wyznaczony został do dnia 20 sierpnia b.r. W
terminie tym nadawcy obowiązani są złożyć
pisemne zgłoszenie na przewozy na rok 1953
bezpośrednio do właściwych terenowo fc>ddzla-
łów Eksploatacyjnych K.P. w Krakowie, Rze­
szowie i Nowym Sączu, oraz do Zarządu Ko­
lei Wąskotorowych w Przeworsku, w obrębie
których planują. załadunek masy towarowej w

tym 1 przesyłek drobnych. K-2126

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ROBOTNIKÓW KWALIFIKOWANYCH I
NIEKWALIFIKOWANYCH do robót ziem­
nych w Krakowie i na wyjazdy do Tarnowa,
Jaworzna, Chełmka, przyjmie Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych 1 Ka­
nalizacyjnych w Krakowie, ul. Senatorska 1

pokój 37. K-2129

KWALIFIKOWANYCH TOKARZY I ŚLUSA­
RZY MASZYNOWYCH zatrudnlmy natych­
miast. Wynagrodzenie wg. stawek budowla­
nych, praca akordowa, na miejscu. Zgłoszenia-
Zakłady Budowy Sieci 1 Stacji Elektr. — Za­
kłady Produkcji Pomocniczej, Kraków, ul.
Wadowicka 36, pokój 224. K-2106

Do objęcia stanowiska ZASTĘPCY KIEROW­
NIKA ODDZIAŁU RUCHU Wag. Syp. 1 Re
staur. w Krakowie - Dworzec Główny — wy­
magana znajomość ruchu kolejowego 1 zagad­
nień żywienia zbiorowego. GARMAŻERA.
KALKULATORA z zakresu żywienia zbioro­
wego Zgłoszenia, Dział Kadr — Przedslęb.
Wag. Syp. i Restaur. Oddział Ruchu „Orbis"
— Dworzec Główny w Krakowie. K-2120
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CENNIK OGŁOSZEŃ
„GAZETY KRAKOWSKIEJ“

Ogłoszenia w rubrykach specjalnych:
a) pracownicy poszukiwani.' b) przetargi i licytacje ,

c) obwieszczenia
zl. 30__ ___

1 wiem druku szer 48 m/m

I handlowe:

w

w

Ogłoszenia gospodarcze
« tekście: ił. »— ta 1

ta tekstem: tł 4.50 te 1

Nekrologi:
ta tekstem: ił 3— ta 1

Ogłoszenia drobne:

ze 1 słowo ił. ISO.

Najmniej 10 słów, najwięcej 30

drukuje się drukiem tłustym i

W

mm

mm

mmw

1 tamie

1 lamie

1 łamie

ster. 45 mm

ster. 34 mm

»ier, 34 mrr

słów Pierwsze stowc

liczy ile podwójnie
numerach niedzielnych l śwlpecznych 50*/> drożę)

Za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się
odpowiedzialności

Ogłoszenia należy kierować na adres:

BIURO OGŁOSZEŃ RSW .PRASA*

KRAKÓW - RYNEK GŁÓWNY 44 - Tel. 221-83

OGŁOSZENIA DROBNE

CUDNY Edward zam. Nowa
Huta zgubił przepustkę stalą
wydaną przez Zjednoczenie
Przemysłowe Nowa Huta.

19737-g

ŁYKO Karol zam. Kraków —

ogłasza kradzież legitymacji
Zw. Zaw legitymacji służ­
bowej PSS. 197-10-g

DROZD Stefania zam. Kra­
ków, ul Rzeczna 13 m. 3 —_

zagubiła książeczkę Ubezpie-'
czalni Społecznej.

19743-g

TORBA Józef zam. Kraków,
zgubił tymczasowe zaświad-

czenje pracy wystawione —

przez KPZB Kraków.
19674-g

MICHALSKA Maria zam. Su-
łos-zowa ogłasza kradzież —

karty meldunkowej wydanej
GRN Sułoszowa oraz pokwi.
towania złożenia ankiety.

19667-g

KOŁODZIEJCZYK Władysław
zam. Skotniki 269 ogałsza —

kradzież karty meldunkowej
wydanej MRN Kraków, po­
kwitowanie ankiety.

19699-g

ZBRO2EK Józefa Tarnów, —

ogłasza kradzież legitymacji
Związkowej 198204. karty re­
patriacyjnej, karty meldunko­
wej, legitymacji służbowej
23 „Arged“. A-496

GRZYB Władyilaw zam. Jur­
ków, pow Brzesko zgubił —

kartę meldunkową wydaną
GRN Czchów. 19686-g
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